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Tajemnicza piątka w procesie o krwawą strzelaniną
w  C z ę s t o c h o w i e .

„Tam sadzie fest Kostrzewski, musi być awantura4*.
GROŹBY B O JÓ W K I DWXJCH...

Pod koniec w czorajszej rozpraw y 
wyszły na jaw  sensacyjne m om enty.

M ianowicie w czasie zeznań S iw i. 
ka, b. s ie rżan ta  i b. woźnego sądowego, 
adw okat D ąbrow ski zapy tu jesw iadka:

— Czy pan  dostał k iedy  ja k i ano­
nim?

— Tak. Tydzień, albo dw a po kon­
fro n ta c ji o trzym ałem  lis t anonim ow y 
te j treści: — „Szanowny Panic! M am y 
zaszczyt donieść P a n u  uprzejm ie, że 
jeżeli P an  będzie zeznawał przeciwko 
naszym  tow arzyszom , to  P a n a  zab ije­
my. Podpis: B ojów ka dwuch".

Z kolei złożyła bardzo ważne zezna 
n ia  p. M arja  B ielobradkow a.

Świadek byl na dziedzińcu kasy  w 
czasie m orderstw a i w idział trzech  o- 
sobników, z k tó ry ch  dwuch po k ilku  
m inutach  zbiegło szybko na ulicę.

Świadek stw ierdza, że z tuszy dw aj 
n ieznajom i podobni byli do oskarżo­
nych.

Po zeznaniach w polic ji św iadek 
znalazł pod drzw iam i anonim  tej tre . 
śei:

„Ssnnowna P an i! Czy p an i chce 
ky&l W iemy, że p an i zeznaje w te j 
spraw ie. J a k  P a n i nie będzie ich bro­
nić, to s tan ie  się z P a n ią  to samo, co z 
m nnym i w% 1905 roku. Podpisano: 
K rw aw a bojów ka z b ro n ią  w ręk u “.

Do św iadka dw ukro tn ie  podchodzi­
li jacyś osobnicy z groźbam i. O sta t­
nio przed zeznaniam i św iadka w są­
dzie, na  u licy  rano.

KTO GROZIŁ?
Tu n as tęp u je  niezw ykła sensacja.
Adw. D ąbrow ski sk łada oświadcze­

nie, dotyczące owego anonim u, wymię 
n ia jąc  nazwisko osoby, k tó ra  go p isa . 
la, a m ianow icie jednej z osób, biorą- 
eyeh udział w procesie. P rzyp isyw an ie  
au to rs tw a  anonim u te j w łaśnie osobie 
je s t wręcz rew elacyjne. Adw. D ąbrów  
*ki pow ołuje się w ty m  względzie na  
świadków, m ogących ów fak t ustalić.

W niosek obrony w yw ołał bardzo 
silne w rażenie.

P o  dłuższej na  ten  tem at ro zp ra ­
wie, sąd postanaw ia zawezwać wska- 
sanyeh przez obronę św iadków  któ rzy  
m ają  u sta lić  tę niezw ykłą rew elację.

Równocześnie przew odniczący o- 
świadcza, że dla dobra sp raw y ta  
esęść przewodu, k tó ra  dotyczy w nio­
sku obrony, zostaje uzuana za ta jn ą  
i  zwrócił się do przedstaw icieli p rasy , 
zobowiązując ich do n iepodaw ania 
bliższych szczegółów, aż do czasu prze 
słuchan ia  świadków w skazanych przez 
obronę.

T A JE M N IC Z A  P IĄ T K A .
W  trzecim  dn iu  rozpraw y zezna, 

w ali św iadkow ie: S tan isław a T arczyń 
&ka i A nton ina  P rzesłańska , k tó re  w i­
działy przed gm achem  k asy  chorych 
ja.kieks tajem niczych osobników i ko­
bietę. W szyscy oni ja k b y  sobie coś po 
dawali.

ADWOKAT
APOLINARY ZAREMBA
przeprow adził się z W arszaw y do Sos­
nowca i otw orzył kancelarję  w domu 
przy ul. P rezyden ta  Mościckiego Nr. 10. 
P rzy jm uje codziennie od godz. 16 do 18.

P rzesłań sk a  pozatem  stw ierdza, że 
jeden z mężczyzn podał coś Kostrzew- 
skiem u.

Św iadek pow iedział wówczas do do­
zorcy:

— „Coś będzie, bo ja k  K ostrzew ski 
jest, to zaraz  ja k a ś  aw an tu ra , on na- 
pewno nie d a ru je  zdem olowania loka. 
lu  P P S . i sp a len ia  sztandarów  przed 
dwoma dniam i".

Podobne zeznania złożył św iadek 
Józef S telm ach.

ŚWIADKOWIE OBRONY.
N astępnie  przesłuchano świadków 

obrony, k tó rzy  m ieli usta lić  w yniki 
k o n fro n tac ji głównego św iadka Siwi- 
k a  z oskarżonym i.

Zarów no sędzia M iler, p ro k u ra to r 
Bogubowicz, ja k  i naczelnik więzie­
n ia  będzińskiego K rzem iński, s tw ier­
dzili, że św iadek S iw ik w urzędzie 
śledczym i więzieniu poznał w oskarżo 
nych tych ludzi, k tó rzy  w kry tycznym  
dn iu  zajść w częstochowskiej kasie 
chorych strze la li. Świadkowie zazna­
czyli, że Siwik, nim  dał ostateczną od­
powiedź długo się zastanaw ia ł i wresz 
eie uznał ich za podobnych.

Świadek K rzew icki, robotnik , ze. 
znał, żednia 16 październ ika u. r. o go­
dzinie 10-ej z rana  udał się z Kaczy-

W ARSZAW A, 21. 2. Dziś o g. 
10 nad ranem mieszkańcy domu 
przy ul. Tw ardej 59 w Warszawie 
zaalarmowani zostali kłębami dymu 
wydobywającemi się z mieszkania 
małżonków Matuszewskich na IV  
piętrze.

Zaalarmowano natychm iast straż 
ogniową, która po przybyciu na 
miejsce wypadku zastała 

drzwi zamknięte.
Mimo, iż wiadomem było, że • w 

mieszkaniu przebywa żona Matu­
szewskiego nikt na dobijanie się do 
drzwi nie dawał znaku życia. Wów-

f-
STANISŁAW ÓW , 21. 2. We 

wsi Roszniów (pow. tłumacki) mia 
la miejsce straszna i zarazem ohvd 
na zbrodnia, dokonana przez młodą 
matkę na swem nieślubnem dziecku.

Mieszkanka tej wsi Zofja Fydak 
znana była w swej wsi z „wesołego" 
życia. Utrzymywała ona stosunki 
miłosne z wieloma parobkami wiej 
skiemi. Owocem tych stosunków by 
ło dziecko, które urodziło się w koń 
cu grudnia ub. roku.

Po urodzeniu się dziecka, liczni 
„przyjaciele" Fydakówny odwrócili 
się od niej, a żaden nie chciał przy 
znać się do ojcowstwa, które zresztą 
nie łatwo byłoby ustalić.

Wówczas młodą kobieta postano 
wiła pozbyć się „kłopotu" i usunąć 
z drogi swego życia „niepotrzebne"

kiem  do m a g is tra tu  w spraw ie robót 
sezonowych. B ^li tam  do 11-ej. K aczyk 
oddalił się, ale ty lko  na krótko. M iał 
bronzow ą jesionkę. P o  w ypadkach w 
kasie  p y ta ł się św iadek K aczyka, co to  
było. na  co o trzym ał odpowiedź: „strze 
lano  i zabito kogoś". K aczyk należał 
do PPS., a św iadek do Ch. D. Ko- 
strzew skiego nie znał.

Św iadek Gorzon, de legat robotniczy 
stw ierdził, że K aczyk m ia ł bronzową 
jesionkę i  o godz. lO.ej by ł przed m a­
g is tra tem .

A L IB I C ZEPLIN SK IEG O .
Św iadek W ięcław ski, ław nik , k tó ry  

m ia ł w ykazać a lib i Czeplińskiego 
stw ierdził, że oskarżony nie m ógł być 
n a  m iejscu  zam achu, gdyż był wów­
czas w m ag istrac ie , in te rw e n ju ją c  w 
spraw ie jednego  z robotników .

Św iadek Tadeusz K ru k  - S trzelecki, 
k ierow nik  w ydziału  autobusów  m ie j­
skich, skonstatow ał, że Czepliński był 
jego podw ładnym  i pracow ał jako  mon 
te r  w m agazynie. W kry tycznym  dniu, 
będąc o godz. 10.45 n a  k onferencji u 
ław nika Szpiry , p rzyby ł tam  Czopliń- 
ski.

N astępnie  przesłuchano k ilku  dal­
szych świadków.

D alszy ciąg  procesu ju tro .

czas strażacy wyłamali drzwi.
W  głębi mieszkania znaleziono 

nawpół spalone zwłoki 
Matuszewskiej, pokryte ranam i w 
kilku miejscach, przeważnie w oko 
licy serca.
Rany zadane zostały jakim ś ostrym  

narzędziem. 
Jednocześnie przystąpiono do 

walki z pożarem przyczem strażacy 
stwierdzili, że ogień powstał 

w kilku punktach mieszkania 
co wyraźnie wskazuje

na podpalenie.
Po ugaszeniu pożaru na miejsce

dziecko.
Pewnego więc dnia w stała nad 

ranem podpaliła pod kuchnią i posta 
wiła na niej wielki garnek z wodą. 
Gdy woda zakipiała matka porwała 
z kołyski swe 2-miesięczne dziecko i 
wrzuciła je do wrzącego ukropu, 
gdzie w strasznych mękach zakoń­
czyło życie.

Następnie z całym spokojem 
zwróciła się do policji i opowiedzia 
la o nieszczęśliwym wypadku. W 
toku dochodzeń ustalono jednak i 
stotny stan rzeczy, że matka _ popeł 
niła na swem dziecku bestjalskie 
morderstwo.

Fydakównę aresztowano, równo­
cześnie sprowadzono na miejsce 
komisję sądowo - lekarską, która po 
dejmie dalsze dochodzenie.

Cr.med. L u f t s p r a g e r
b. Dyrektor Szpitala W enerycznego

Specjadsta chorób skórnych i wenerycznych
ord. od 10— 1 i 5—8, 

Diatermja, lam pa kwarcowa, lecz® 
n ie  żylaków zastrzykam i. Kosm e­

tyka lekarska.
80 nawiec, ul, Moairejowsita 39 ii p,

Telefon 6-09.

W A R SZ A W A  — RADOM  
Nowy projekt linji kolejowej.
W ARSZAW A, 21. 2. (wł.) F i­

nansiści francuscy, interesujący się 
budową m agistrali kolejowej Gór­
ny  Śląsk — Gdynia, proponują wy 
budowanie krótszego połączenia 
między W arszawą a  Radomiem.

NO W A U S T A W A  A D W O K A C K A
W ARSZAW A, 21. 2. (wł.) Uka­

zać się ma ustaw a dla palestry. 
Między innerni rozstrzygnięta zo­
stanie kw estja przesiedlania się 
adwokatów.

D EFRA U D A CJA  W  W IL E Ń ­
S K IE J  B R A T N IE J POMOCY.

W ILNO, 21. 2. (wł.) Aresztowa­
no tu ta j jednego z działaczy endec­
kich, akademika H enryka Żyda, o- 
skarżonego o defraudację, popełni® 
ną w bratnej pomocy.

przybyło pogotowie ratunkowe, któ 
rego lekarz stwierdził już tylko 

zgon właścicielki mieszkania, 
oraz policja z 6 komisarjatu i urzę­
du śledczego.

Przeprowadzone natychmiast 
śledztwo postawiło policję wobec 
zagadki czy zaszedł tu fakt podpale 
nia przez Matuszewską i następnie 
zadania sobie ran w celu samobój­
czym, czy też

dokonane zostało morderstwo 
a następnie mieszkanie podpalono 
dla

ukrycia śladów zbrodni.
Mąż Matuszewskiej, robotnik w 

fir. Drzewiecki i Jeziorański (w Al. 
Jerozolimskich) wyszedł dziś z rana 
o godz. 8 do roboty i o wypadku zo 
stał dopiero zawiadomiony przez po 
lioję. Wezwano go z pracy i natych 
miast

poddano przesłuchaniu. 
Twierdzi, że żona jego była oso 

bą bardzo nerwową, często dochodzi 
ło też między małżonkami do u tar­
czek na tern tle.

Na żądanie władz przeprowadzo­
na będzie dziś sekcja zwłok M atu­
szewskiej, celem ustalenia czy rany 
mogły być zadane własnoręcznie, 
czy były dziełem obcej ręki.

Do wyświetlenia zagadki posłu­
ży również fakt czy znaleziony zo­
stanie klucz

wewnątrz mieszkania 
co wyjaśniłoby, że Matuszewska 
zamknęła się sama, czy też drzwi 
zamknięte zostały

od zewnątrz 
przez jakiegoś przybysza.

W podpalonem mieszkaniu znaleziono
p o r a n i o n e  z w ło k i  kobiety.

Morderstwo czy samobójstwo? — tajemnica klucza
od wciśclowych drzwi.

Żywcem ugotowała własne dziecH©.
Ohydna zbrodnia matki.
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Zamach na króla Albanji Achmeda Zogu.
W IED EŃ , 21. 2. W czoraj póź­

nym wieczorem dokonano w Wied­
niu zamachu na bawiącego tam na 
kuracji króla albańskiego.

Spraw cy zamachu, ujrzawszy 
króla i jego orszak, składający się 
z 4-ch osób, rozpoczęli strzelaninę z 
rewolwerów.

5 strzałów zraniło śmiertelnie 
m ajora Topołni, jeden strzał zranił 
m inistra albańskiego Liba-hova. 
Liba hov dobył również rewolweru 
i strzelił kilka razy do sprawców 
zamachu, chybiając jednak celu.

Również i albański konsul gene­
ralny, znajdujący się w pobliżu au­
tomobilu króla, strzeli! do uciekają­
cych sprawców zamachu.

Razem naliczono 15 strzałów.
Publiczność, wzburzona zama­

chem zatrzymała obu sprawców i 
oddała ich w ręce policji. Obaj są b. 
oficerami albańskimi.

Otoczenie króla twierdzi, że był 
jeszcze trzeci uczestnik zamachu, 
k tóry jednak zdołał zbiec. Policja 
aresztowała kilka osób.

W IEDEŃ, 21. 2. (wł.) Policja 
austriacka w związku z zamachem 
na życie króla Zogu aresztowała 
dwunastu emigrantów' albańskich. 
Główny sprawca Gjelossi został wy 
dalouy z granic Albanji za działal­
ność antypaństwową. Drugi zama­
chowiec Aziz - Cani, komunista,

był subsydjowany przez Rosję so­
wiecką.

Kolonja albańska rozbita jest na 
kilka grup, członkowie jej należą 
do ośmiu stowarzyszeń.

Zwłoki adjutanta Topołnji zosta 
ną zabalsamowane i przewiezione 
do ojczyzny.

Komisja spraw zagranicznych radziła
nań expo se  min, Zaleskiego,

BUNT W IĘŹNIÓ W  
w Nieświeżu.

N IEŚW IEŻ, 21. 2. Wczoraj w 
areszcie tutejszym, gdzie przebywa 
ło 43 więźniów wybuchł bunt. Powo 
dem zajścia było skucie w kajdany 
więźnia Konstantego Bukę za pobi 
cie swego współtowarzysza celi.

Więźniowie zaalarmowani krzy­
kami Buki o rzekomem biciu go 
przez policję, wyłamali drzwi celi 
rzucili się na policjantów odbili Bu 
kę i rozkuli go.

Na miejsce przybył prokurator 
miejscowy i po w yjaśnieniu spraw y 
nastąpiło uspokojenie. Dalsze doeho 
dzeme w tej sprawie trwa.

E K S P L O Z JA  BOMBY 
w gmachu sądowym podczas roz­

prawy.
BU K A RESZT, 21. 2. (PA T.)—> 

przed  rozprawą przeciw terory- 
storn komunistycznym w Galacu, w 
sali, gdzie obradował sąd eksplodo­
wała bomba, ukry ta w piecu kaflo­
wym. O fiarą eksplozji padł jeden 
wojskowy, który został ciężko zra­
niony. Eksplozja wywołała panikę 
w gmachu sądu. Sprawcy zamachu 
zamierzali widocznie zniszczyć doku 
menty obciążające i usunąć sędziów 
i oskarżycieli. Zamach został prawdo 
podobnie dokonany przez świadków, 
rtórzy byli przyjaciółmi oskarżo­
nych .

CH A RA K TERY STYCZNA  R E ­
WOLUCJA NAUCZYCIELSTW A 

w Łodzi.
ŁóDŻ, 21. 2. (w..) Na odbytym 

cjeźazie nauczycielstwa szkół pow­
szechnych zapadła charakterystycz 
,ia rezolucja, w spraw ie upaństwo­
wienia związku strzeleckiego, jako 
jedynej organizacji bezpartyjnej, 
zajmującej się przysposobieniem 
Wojskowem.

ZA „PR O PA G O W A N IE" ID E I 
BURŻUAZYJNYCH 

wyrzucono z bibljotek książki pi­
sarzy polskich.

M3NSK, 21. 2. (wł.) Białoruska 
rada komisarzy ludowych uchwaliła 
usunąć z bibljotek dzieła Mickiewi 
cza, Słowackiego, Krasińskiego, Że 
Tomskiego, Konopnickiej i innych 
za propagowanie w nich idei bur- 
żuazyjnyeh.

Z K A M IE N IA M I NA K IER O W ­
N IK A  W YDZIAŁU O P IE K I 

SPO Ł EC ZN EJ.
W ILNO, 21. 2. (wł.) W magi­

stracie miał miejsce zamach na kie­
rownika wydziału opieki społecz­
nej, p. Majewskiego na tle wypła­
ty  zasiłków.

Do gabinetu p. Majewskiego 
wtargnęło pięciu bezrobotnych z ro 
botnikiem Kuźnickim na czele i rzu 
ciii weń kamieniami.

Policja, powiadomiona o wy­
padku, ujęła Kuźnickiego i w cza­
sie transportow ania go do a- 
resztu tłum bezrobotnych usiłował 
odbić aresztowanego.

W ARSZAW A, 21. 2. (wł.) Na
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji spraw  zagranicznych toczy­
ła się w dalszym ciągu dyskusja 
nad expose m inistra Zaleskiego.

Poseł Walewski (BB.) stwierdził, 
że dzięki większości parlam entar­
nej, trwałemu rządowi, stabilizacji 
stosunków wewnętrznych i wytknię 
temu programowi na przyszłość, 
będzie mogła Polska w swej polity 
ce zewnętrznej iść naprzód, celem 
zapewnienia sobie pokoju.

W sprawie ofensywy nacjonali­
stycznych kół niemieckich mówca 
stwierdził, że należy wystąpić prze 
ciwko szowinistycznej polityce niem 
ców.

Poseł Hołówko (BB.) omawiał 
łinję polityczną Polski z państwa­
mi ośeiennemi. Polityka polska po 
winna iść w kierunku zawierania 
paktów o nieagresji z Rosją sowie­

cką. Rokowania zostały narazie 
przerwane, ale zostaną podjęte, 
wraz z rokowaniami z Rum unją i 
państwami bałkańskiemi.

Omawiając ustępstwa Francji, 
poczynione na rzecz Niemiec, mówca 
stwierdził, że są one korzystne dla 
polityki polsko - niemieckiej.

Następnie przemawiali posłowie 
Pietrzyński, Marchlewski, Zieliński 
z klubu narodowego i Czapiński (B. 
B.).

K rótkie przemówienie, na zakoń 
czenie dyskusji, wygłosił minister 
Zaleski, odpowiadając opozycji na 
zarzuty. M inister zaznaczając, że 
obywatele polscy w Gdańsku m ają 
zapewnioną opiekę, że incydenty 
wysuwane przez Niemcy na sesji 
ligi narodów zostały załatwione 
drogą raportu, który w niczem nie 
podkopał autorytetu Polski na tere 
nie międzynarodowym.

Nieopodal wrót Europy rozpo­
ściera się kraj, K urdystan azerbaj- 
dżański ,którego mieszkańcy pogrą 
żeni są w zupełnem barbarzyństwie.

Is tn ie ją  tam wsie, które do dziś 
dnia
nie wiedzą nic o tern, że była wojna 

europejska, 
rewolucja w Rosji, że niema już ca­
ra  i t. d.

Mieszkańcy chatek, lepionych z 
gliny, lub szytych z filcu, podlegają 
tu  jedynie prawu tradycji. A trądy 
cja ta  jest prawdziwie okrutna. CV 
statnio zdarzył się tam następujący 
wypadek.

Mąż
zadusi! swą czternastoletnią żonę,

a uczynił to za wyraźną zgodą ro­
dziny.

Rodzina młodziutkiej kobiety do 
szła bowiem do wniosku, że prowa­
dzi się ona niemoralnie i że dla ra­
towania honora rodziny, należy ją 
usunąć.

Potw orny wyrok wykonano, i 
nikt się tern nie przejął.

Położenie kobiety bowiem, jest 
wśród tęgo szczepu gorsze, niż poło 
żenie zwierzęcia.

Żonę nabywa mąż od rodziców 
za 5 owiec, jedną krowę, jednego 

wola, lub pud cukru.
Żona ta  jest potem nietylko jegc 

bezwzględną własnością, ale także i 
jego wolem roboczym.

K urdyjskie przysłowie mówU: 
„Mam konia pato, by ciągnął moje 
mienie, psa, by go pilnował, a żonę. 
by je  stwarzała".

Stłumienie rewolucji w Peru
Id  MA, 21. 2. Wczoraj rano w 

P eru  dokonano próby zamachu sta­
nu. Oddział powstańczy usiłował 
w targnąć do pałacu prezydenta Pe­

ru, poczem wycofał się do portu 
Callas i tam  się zabarykadował.

W ojska rządowe przywróciły w 
Galla/ > spokój, po drobnych star-

Powrót P. prezydenta Rzplitej do W arszawy.
W ARSZAW A, 21. 2. (wł.) Prezy­

dent Rzplitej powórcił dziś do stolicy  
o godz. 9.10 po kilkutygodniowym  w y­
poczynku w W iśle.

Na powitanie p. prezydenta zgroma 
dzili sic na dworcu głównym, prezes 
rady ministrów, W alery Sławek, mar 
szałek, marszałek senatu, Raczkie- 
wicz, m inistrowie Pieracki, Składkow  
ski, Kiihn, Janta - Połczyński, P ry . 
stor, Czerwiński, Neugebauer, Hubicki, 
M ichałowski, kier. M. S. Wojsk., gen. 
Konarzewski, podsekretarze stanu

Beck i  Czapski, prezes N. I. E l Krze­
m iński, szef kancelarji cywilnej, Hel- 
ezyński, szef gabinetu wojskowego, 
gen. Głogowski, szef protokułu dyplo 
matycznego, Romer, komisarz rządu 
na m. st. W arszawę Jaroszewicz, ko­
mendant miasta, płk. Strzemiński, 
członkowie domu wojskowego i  cyw il 
nego p. prezydenta, wyżsi urzędnicy 
państwowi oraz grono oficerów.

Po powitaniu i krótkiej rozmowie z 
p. prjmjerem Sławkiem p. prezydent 
Rzplitej odjechał na Zamek.

ciach z powstańcami. Przywódcy 
ruchu — zwolennicy byłego prezy­
denta, zostali aresztow ani W ści­
ganiu rewolucjonistów prócz wojsk 
rządowych wzięła udział także ma- 
rv narka.

NOWY JO R K , 21. 2. (PA T). 
W czasie starcia z powstańcami w 
dniu 20 bm. zabitych zostało około 
40 żołnierzy i 20 powstańców.

Nie spożywaj jaj przed zachodem słońca
W kraju skorpionów , m oskltów i malarji.

W  K urdystanie, którego głów- 
nem miastem jest Diabekir, miasto 
czarnych murów, czarnych ścian i 
ciemnych, ponurych ludzi, żyje dziś 
zaledwie kilkunastu europejczyków, 
przeważnie niemców, austrjaków  i 
szwedów. Pomiędzy A gra Mardi a 
Mussolem, daleko od zatrutych mo- 
czarzysk Eloglu, pracują ci ludzie 
przy budowie kolei żelaznych, tu ­
neli. lub w kopalniach, cierpliwie i 
po bohatersku pokonując trudności, 
o ile nie ulegną

straszliwej malarji.
Największem niebezpieczeństwem 

dla europejczyków są tu  upały sło­
neczne i moskity, przed któremi ma 
ją  paniczny strach. Można bowiem 
uniknąć ukłucia skorpjona, ale n ik t 
nie jest pewien, czy za sekundę nie 
zada komar straszliwej rany czło­
wiekowi, wystawionemu ustawicz­
nie na to

niebezpieczeństwo.
Tubylcy ustanowili tu specjalny 

zakon, do którego obcokrajowcy od­
noszą się bardzo sceptycznie. Do 
najważniejszych przepisów tego za­
konu należy przykazanie: nie śpij 
nigdy we dnie, a w nocy tylko wów 
czas, gdy upadasz ze znużenia. W 
przeciwnym bowiem razie 

doznasz gorączki 
prędzej niż się tego spodziewasz. 
Nie spożywaj ja j przed zachodem 
słońca, ponieważ jajam i żywi się

demon zła. Śpij na dachu domu a 
nie w namiocie, a  jeżeli tak spać 
nie możesz, wybuduj na  wolnem 
powietrzu rusztowanie, pokryj je 
gałęźmi drzew figowych, a potem 
połóż się na tern rusztowraniu 

do snn.
Przepisy te są w istocie bardzo 

mądre, stosując się bowiem do nich 
można ujść wielu niebezpieczeń­
stwom.

Na przestrzeni setek mil nie u j­
rzy się człowieka i gdyby nie krzyk 
wielbłądów, mogłoby się wydawać, 
że jestto kraina um arła dla świata.

Mieszkańcy K urdystanu tak jak  
wszystkie ludy wschodu są nadzwy 
czaj gościnni, ale gościna za stołem 
K urda, jest dla europejczyka praw 
dziwą męczarnią, podawane bowiem 
potrawy, wywołują przez długi czas 
potem

boleści żołądka.
Najpiękniejszą porą roku jest tu  

wiosna, kiedy słońce nie dojrzało 
jeszcze do upałów, kiedy niema ko­
marów, skorpjonów i drzemie w mo 
czarach straszliwa m alarja. K to spę 
dził wiosnę w tym  kraju, ten nigdy 
nie zapomni rozległych obszarów 
pokrytych

czerwonym makiem, 
oleandrami i m irtą, wśród których 
uw ijają się stada czapoli — miesz­
kańców kwiecistej prerji.

Rzeźnioy w obronie
obrażonych świń.

Członkowie paryskiej akademji 
umiejętności t. zw. „nieśmiertel­
nych", m ają nielada kłopot i zm art­
wienie. Oto handlarze świń zwrócili 
się do nich z prośbą o rozważenie 
doniosłego zagadnienia, czy słowo 
„coehon", (po polsku dosłownie „pro 
się"), powinno być nadal używane 
w stosunku do szlachetnego zwierzę 
cia dostarczającego człowiekowi tak 
smakowitych rzeczy jak kiełbasy i 
szynki, gdy tak często to samo sło­
wo służy jako

w entyl bezpieczeństwa
w wypadkach wielkiego oburzenia i 
rzucane bywa w twarz przeciwniku 
wi, odznaczającemu się brzydkim 
charakterem.

Szkoda, że francuskie Świnio nie 
wiedzą nic o całej tej akcji, wszczę 
tej w obronie ich honoru i dobrego 
imienia. Gdyby mogły ją  ocenić, za 
pewne każde z tych zwierząt ezu-
ł°ky dozgomią wdziączność
dla rzeźników.

Co do członków akademji, to na 
leży mieć pełne zaufanie do ich do 
świadczenia, że porafią rozstrzyg­
nąć zawiłą kwestję ku zadowoleniu 
wszystkich stron zainteresowanych.

Niedarmo traw ią oni cały czas 
swój na zastanawianiu się nad zna 
czeniem coraz to nowych wyrazów, 
tworzonych przez życie i na wpro­
wadzanie ich do słownika. Być mo­
że, że i słowo

„cochon“
będzie, po fachowem roztsrzygnią 
ciu tej sprawy dopuszczone tylko w 
zastosowaniu do mało szlachetnych 
osobników ludzkich, a czworonożne 
świnie oznaczone będą jakimś no­
wym terminem, który trzeba dopić 
ro stworzyć.
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Praca rządu a „wsptilny program” opozycji.
Wiele hałasu robiła opozycja, 

zwłaszcza stronnictwo narodowe z 
powodu „podobno“ braku progra­
mu gospodarczego'rządowego. Mó­
wiono nawet, że właśnie endecja 
i centrolew taki plan opracowany 
posiadają i trzeba tylko okazji, a 
zaraz ogłoszą, a  wprowadzając w 
życie postawią państwo na wyży­
nie dobrobytu, obywatela zawiodą 
do raju  szczęśliwości wszelkiej.

W okresie debaty budżetowej 
przekonaliśmy, żo ani jedna ani 
druga strona opozycji żadnego 
planu reainogo nie posiada, A  już 
zupełnie komicznie zaprezentowa­
no sejmowi ,,wspólność" programu 
lewicy i prawicy, o czem przecież 
niedawno było głośno, kiedy to opo 
władano oficjalnie, że zjednoczona 
opozycja może i jest gotowa do 
stworzenia wspólnego rządu. Dekla 
racje końcowe przy trzeeiem czyta­
niu budżetu były następujące:

Stronnictwo narodowe. Poseł
Rybarski stwierdził, iż budżet jest 
elastyczny, wobec czego jego stron 
nictwo głosuje przeciw budżetowi.

P P S . CK W. — Poseł Czapiński 
stwierdził, iż budżet nie jest cta- 
etatyrtyczny, wobec czego jego stron 
ciw Budżetowi.

Wyobraźmy sobie na chwilę taki 
wypadek. Spółka ende-CKW. P PS . 
dochodzi do władzy i tworzy wspól­
ny rząd. Proszę pokazać takiego 
mędrca, który będzie mógł obydwa 
te zdania pogodzić.

Rząd natomiast przedstawił sej 
mowi dokładny plan walki z kryzy 
sem gospodarczym i rozbudowy 
kraju.

Analiza źródeł kryzysu gospodar 
czego, przeprowadzona przez p. mi 
n istra  skarbu Matuszewskiego udo 
wodniła niezbicie fakt, że mimo tła 
międzynarodowego, istnieją w Pol­
sce możliwości polepszenia sytua­
cji. Jako najważniejszą z akcji po­
praw y uznano konieczność utrzym a 
nia cen produktów rolnych i obni­
żenia cen produktów przemysłów, 
czyli, jak się to mówi, zamknięcia 
nożyc cen. I  jedno i drugie zadanie 
nie je st łatwe, ale też i nie jest nie­
możliwe.

Na obniżkę cen produktów rol­
nych, obecnie już niższych niż 
koszt wdasny, działa bez przerwy 
kryzys rolniczy światowy. Dość 
przytoczyć cenę żyta am erykań­
skiego około 6 złotych za kwintal, 
żeby sobie wyobrazić ciągły napór 
rynku wszechświatowego na ceny 
u nas. Jeżeli dodamy do tego dum­
ping sowietów i zapasy zbóż w naj­
ważniejszych środowiskach produku 
jących (Stany Zjednoczone, K ana­
da i t. d.), możemy śmiało uznać 
pracę rządu w kierunku utrzym ania 
cen za bardzo trudną i efektowną. 
Widoczna jest rówmież niemożność 
poprawy cen produktów rolnych 
aż do granic opłacalności. Rolnicy 
więc w tym stanie rzeczy przestają 
kupować, rynek wewnętrzny zbytu 
kurczy się, co odbija się na przemy­
śle, bezrobocie w zrasta i t. d.

Jeżeli jednak doprowadziłoby 
się do spadku cen za produkty prze 
myślowe, wtedy sytuacja zmienia 
się na korzyść rolnika, bowiem za 
cenę taniego zboża może otrzymać 
tani towar, narzędzia, nawozy itp.

Zagadnienie więc złagodzenia 
kryzysu leży właśnie w rozwiązaniu 
spraw y obniżki cen produktów 
przem ysłowych.

Podobną akcję rozpoczął rząd 
niemiecki i włoski, uzyskując dorpź 
me rezultaty. Różnica jednak planu 
rządu naszego i tam tych polega, na 
metodzie.

VVyinienione rządy poszły najła­
tw ie js z ą  drogą. może tam uspra­
wiedliwioną, mianowicie obniżenia 
zarobków robotniczych i urzędni­
czych, — nasz rząd natom iast za­
strzegł się wyraźnie, że tę drogę u- 
waża za niesłuszną, bowiem płace 
u nas są b. niskie. Z kosztów pro­
dukcji wyławia się inne czynniki,

które dadzą rezultat. Zresztą już, 
jak  wiemy, dają efekt w obniżce 
cen na rynku włókienniczym i w 
innych branżach.

W planie gospodarczym na 
pierwsze miejsce wysunęły się inwe 
stycje. Polska jest pod tym wzglę­
dem b. zaniedbana w stosunku do 
innych krajów Europy Zachodniej. 
Wodociągi, kanalizacja, drogi, gma 
chy publiczne, koleje, kanały wod­
ne i t. d. oto sprawy, których zała­
twienie wymaga ogromu pracy i pie 
niędzy.

Jednak tych olbrzjonich wydat­
ków nie można rzucać na barki jed 
nego pokolenia, nie można prowa­
dzić rozbudowy z normalnego bud­
żetu. I  dlatego słuszmą jest rzeczą 
przeniesienie tych spraw na pożycz 
ki i specjalne fundusze. Pożyczka 
zapałczana częściowo pójdzie na in

westycje, a fundusz drogowy na 
budowę dobrych dróg. Zarazem o- 
trzym a się skutek doraźny — 
zmniejszenie bezrobocia. Odpowied­
nie ustawy uchwalone zostały przez 
sejm.

Te dwie spraw y dowodzą, że za­
równo sejm, jak  i rząd zdają sobie 
sprawę z powagi chwili i dążą za 
pomocą realnych środków do wyj­
ścia 7 sytuacji. Społeczeństwo, któ­
re w swojej olbrzymiej większości 
zaufało obecnemu rządowi, nie po­
winno dać się sprowokować prasie 
opozycyjnej, siejącej panikę, a z 
ufnością patrzeć w przyszłość na­
szego państwa, bowiem w dobrych 
jest ono rękach.

A teraz parę słów o uchwalonej 
15 proc. obniżce poborów urzędni­
czych. Rząd kilkakrotnie stwierdził, 
że to pełnomocnictwo dane przez

0 podniesienie znaczenia s td a w  pracy
W ykszta łcen ie  ław n ik ów  i u tworzen ie  drugiej instalancji.

D w u letn ia  działalność sądów pracy  
dostarczyła  bogatego m aterjału , który  
m oże słu żyć do udoskonalenia i uspraw­
n ien ia  tej in sty tu cji.

Z agadnieniu  tem u pośw iecone było 
specjalne zebranie, odbyte w  lokalu  
p olsk iego tow arzystw a p o lityk i spo­
łecznej w  W arszaw ie.

W  zebraniu, które przeciągnęło się 
do północy, w zię li udział przedstawi­
c iele  ław ników , praw ników  oraz ewiąz 
ków zaw odow ych tak  pracowniczych, 
jak  i  robotniczych.

Na zebraniu rozw inęła s ię  ożywiona  
d ysk asja  pod przewodnictwem  nacz. 
Turkusa. L iczni m ów cy w ypow iadali 
się  za koniecznością utw orzenia sądów  
pracy d rugiej in stancji. Dotąd spraw y  
podlegające drugiej in stan cji b y ły  roz 
p atryw ane w  sądzię okręgow ym .

W yznaczono sędziów  a różnych wy­
działów , co tw orzyło  i  tw orzy  dotąd  
zupełną przypadkowość. Chodzi o to, 
b y  sędziow ie c i b y li „specjalistam i"

od spraw  pracy.
Szczegółow o om aw iano przygotow a­

nie ław ników  do sp ełn ian ia  ich roli. 
Służyć do tego  będą kursy przygoto­
wawcze i staranna selekcja. N ależy  
zaanaczyć, że druga serja  ław ników , 
jaka  została  pow ołana w tym  roku, 
stanow i elem ent o w iele lepszy, niż w  
poprzedniej kadencji.

Poruszono dalej kw estję utw orzenia  
sta łej organizacji, jednoczącej ła w n i. 
ków i przyjació ł sądów pracy. Zada­
niem  tej organ izacji m a być pogłęb ia­
n ie w iedzy ław ników .

Członkam i organ izacji b y łyb y  po­
szczególne osoby, zainteresow ane sąda­
m i pracy, a więc: ław nicy, działacze 
zw iązkow i, członkow ie p alestry i są­
downictw a. O rganizacje zawodowe bę. 
dą n iew ątp liw ie u trzym yw ały  pośred­
nio kontakt z organizacją.

Zebranie zakończono w yłonien iem  
sp ecjaln ej kom isji, która ma zająć się  
opracowaniem  podanych projektów.

W y d o b y c ie  w ę g la  w  Z a g łęb iu
w ostatnim kwartale ub. roku.

Według danych izby przemysło­
wo - handlowej, wydobycie węgla 
kamiennego w 4-ym kw artale ub. r. 
wzrosło o 14.12 proc. w porównaniu 
z poprzednim kwartałem, przy czem 
powiększył się zbyt w kraju  o 17.98 
p ro c , wywóz o 52.94 proc., zaś zapa 
sy na zwałach zmniejszyły się o 
8.2 proc.

W  związku z powiększeniem 
,W związku z powiększeniem wydo 
bycia węgla w ciągu kw artału spra 
wozdawczego, zwiększyła się rów­
nież ilość robotników w kopalniach 
o 2.58 proc. Wydajność robotnika 
na jedną odrobioną dniówkę wyka 
zała zwyżkę, osiągając cyfrę 1.09, 
podczas gdy w kw artale I I I  ub. r 
wskaźnik ten wynosił 1.02. Średni 
zarobek jednak robotnika, zarobek 
gotówką plus urlopy i deputaty na 
jedną odrobioną dniówkę, uległ

nadal zniżce do zł. 9.30, podczas 
gdy za I I I  kw artał ub. r. zarobek 
ten wynosił zł. 9.46 Zmian w pła­
cy robotników nie było. Ceny kon­
wencyjne krajowe pozostały w okre 
sie sprawozdawczym bez zmian.

Wydobycie węgla brunatnego w 
kw artale sprawozdawczym w po­
równaniu z-poprzednim i f l  kw arta 
łem zwiększyło się o 10 proc., zbyt 
w kraju  o 4.63 proc.

Liczba robotników powiększyła 
się o 12.20 proc.

Wydajność robotnika na jedną 
dniówkę w okresie sprawozdaw­
czym obniżyła się i wynosiła 0.79, 
podczas gdy w poprzednim okresie 
wydajność ta  wynosiła 0.87; średni 
zarobek robotnika na jedną odrobio 
ną dniówkę w 4-ym kwartale ub. r. 
uległ drobnej zniżce, stanowiąc 
d . 6.44.

Poselskie zebranie sprawozdawcze 
w Dąbrowie*

W sali „Kuźnicy" w Dąbrowie 
odbyło się poselskie zebranie spra­
wozdawcze, przy udziału zgórą 300 
osób.

Przewodniczył dyr. J .  Kacz­
kowski.

Dłuższy referat, omawiający 
pracę sejmu przy budżecie pań­
stwowym wygłosił poseł dr. W. Go 
siewski.

Poza tern poseł dr. Gosiewski 
mówił o akcji, jaką  prdwadzi opo­
zycja sejmowa w stosunku do rzą­
du oraz dawał wyjaśnienia w spra 
wie brzeskiei i projektu konsty­
tucji.

Poseł J . Konieczko referował 
sprawę bezrobocia i ubezpieczenia 
robotników na starość. Przemowie 
nia posłów były przyjmowane hucz 
nemi oklaskami..

Zebranie zakończono dyskusją 
na tem at wygłoszonych referatów.

Odpowiedzi udzielali posłowie i 
dyr. Kaczkowski.

Ponieważ mała sala „Kuźnicy" 
nie mogła pomieścić dużej ilości 
przybyłych postanowiono, aby ze­
brania sprawozdawcze urządzano 
częściej i w większej sali.

sejm będzie ostatniem, jakie będzią 
użyte do zachowania równowag? 
budżetu, a  minister skarbu sądzi, ż* 
do tego środka nie będzie potrzebo­
wał sięgać.

W świetle tych prac. jakże mi 
żernie wygląda wartość publika© 
prasy opozycyjnej, choćby artyku 
prof. Rybarskiego, który w „K urjo 
rzo Zachodnim" ogłosił swoje wraź® 
nia z sejmu, gdzie najważniejsze- 
mi według niego miały być okrzyki, 
rzucane z ław BBWR. w stronę o- 
pozycji. Jak  nikłe są takie np. spra 
wy, jak sprawa posłów zmuszonych 
do sprzątania swoich cel w Brze­
ściu, o czem trąbi się na wszystkie 
strony świata, jakże niegodne pola­
ka sianie defetyzmu w społeczeń­
stwie z łamów prasy opozycyjnej!!

Dr. G O SIEW SK I.

-Potrzebna d z i e w a n n a  - 
do roznoszenia g a z e t

Zgłaszać się do fiiji „Expresu 
Zagłębia"

Czeladź, Rynek 8.

Kursy ratownictwa 
i przeciwgazowe.
W  lokalu młodzieży katolickiej 

w Sosnowcu nastąpiło otwarcie kur 
su ratownictwa ogólnego i przecie 
gazowego dla członków drużyn ra­
towniczych, zorganizowane prze* 
polski czerwony krzyż.

Na otwarciu byli obecni: prezes 
zarządu oddziału P. C. K. dr. K. 
Ryder, wiceprezes zarządu ks. 
szamb. Plenkiewicz i opiekun koła 
młodzieży katolickiej ks. Brodziń­
ski oraz wykładowcy w osobach pp. 
Margosza, Kostki i Zakolskiego.

Po okolicznościowych przemó­
wieniach rozpoczęły się wykłady, 
które odbywać się będą dwa razy 
tygodniowo po 3 godziny dziennie 
przez 8 tygodni.

W  dniu 10 marca b. r. rozpoca 
nie się kurs obrony przeciwgazo­
wej III-e j kat., zorganizowany 
z ramienia LO PP. w Sosnowcu w 
lokalu szkoły powszechnej im. św, 
B arbary przy ul. Szkolnej. W ykła­
dy odbywać się będą dwa razy ty­
godniowo we w torki i czwartki p« 
3 godziny dziennie, t. j. od 6-ej ao 
9-ej wiecz.

Zapisy przyjm uje się w biurze 
LO PP. w Sosnowcu, ul. Bema 4, 
tel. 8 96 oraz u p. Zakolskiego w 
biurze PCK. Sosnowiec, ul. Prez, 
Mościckiego 12, tel. 9-65.

Komitet miejski LO PP. apeluje 
do wszystkich a w szczególności d© 
pań, by jaknajliczniej zapisywały 
się na ten kurs.

Kurs rolnicza-społeczny
w Koziegłowach

Staraniem  okręgow ego tow arzystw a  
organizacji i  kółek rolniczych  od 
b y ł się  ostatn io  10-dniowy kurs rolni- 
ezo - społeezny w  K oziegłow ach, przy  
sejm ikow ej szkole rolńiczej. N a kur* 
uczęszczało 40 słuchaczy, przeważni*  
starszych, sam odzielnych  gospodarzy, 
P rócz m iejscow ych  instruktorów  prowa  
d ziłi w ykłady inspektorzy wojewódzki* 
go  t-wa org. i  k. roi. K ursistom  po u 
kończeniu kursu rozdano specjalne za­
św iadczenia.

*  *  *

Zjazd delegatek  k ół gospodyń w iej 
skich celem  utw orzenia sekcji przy 
okr. t. org. i  kółek rolniczych odbędzi* 
się  dzisiaj w Zawierciu, w sa li sejm iku  
o godz. 10 rano. N a  zjeździe tym  będą 
obecne delegatk i, tak z centralnego, jak 
też z w ojew ódzkiego t-wa org. i  kółek 
rolniczych.
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Niettocła, 22 lutego.
10X5 Nabożeństwa £ kofaSote NMP.

,w W ielkich P iekarach ma Śląsku. 1X35 
M isja a nasze ideały religijne. 1X58 Sy 
gnał czasu z  W arsz. Obs. A&tr.* hejnał 
krak., kom. meteorol., program  na da. 
bież. 12.15 „Oratorium  Bożego Narodzę 
nia*. 14.0(1 Odezyt: B raki i  wady w  wio 
sennej uprawie roli**. 14210 Muzyka.
14.30 „Hodowla owiec w drobnych go­
spodarstwach*. 14.50 Muzyka. 15.00 Po­
gadanka d la gospodyń wiejskich. 15.20 
Muzyka. 15.40 Program  dla dzieci s ta r 
szych. 16XQ Skrzynka pocztowa. 16.30 
Muzyka z p ły t gTamaf. 16.40 Odczyt z 
Krakowa. ltiJtó. Muzyka z p ły t gramol. 
17X5 Wiadomości przyjem ne i pożyteez 
ne. 17 JO P ły ty  gramof. 18.00 Akadem ja  
ku czci Ojca Świętego P iu sa  X I z ok. 
9-ej roczn. koronacji. 19.00 Rozmaitości. 
19.25 Feljeton p. X „Nad morzem w zi­
mie*. 19.40 Program  na dz, nast. 19.45 
Kom. przed stu  lat*. 19.50 Muzyka z 
płyt gramof. 201)0 Słuchowisko z W ilna
20.30 Koncert popularny. 21.15 Kwa­
drans liter. 21.30 IX c. koncertu. 22.00 
Feljeton p. t. „Tęsknota za cywilizacją
22.15 Utwory kompozytorów włoskich. 
22.50 K om unikaty: meteor o!., policyjny, 
sportowy. 23.00 M uzyka lekka i  tan. z 
hotelu „Bristol*.

Poniedziałek, 23 lutego.
1X40 Przegląd prasy  k ra j. PAT. 11.58 

Sygnał czasu % Warsa. Gbs. Astr., hej­
nał krak., program  na dz. bież. 12.10 
M uzyka z p ły t gramof. 13.10 Kom. me- 
teorol. 14.30 D ialog z W ilna. 15.00 Kom. 
gospodarczy. 15.35 Frzegl. komunika­
cyjny. 151)0 Lekcja jęz. francuskiego.
16.15 Program  d la  dzieci starszych. 16.45 
M uzyka z p ły t gramof. 17.15 Odczyt ze 
Lwowa. 17.45 M uzyka lekka z kaw. 
„Gastronomia". 18.45 Rozmaitości. 19.10 
Skrzynka poczt, rolnicza. 19.25 P ły ty  
gramofonowe. 19.35 Program  na dv Jń 
nast. 19.40 P ras. dziennik rad j. 19.55 
Muzyka z p ły t gramof. 20.06 „Wśród 
książek". 20X5 Odczyt a W Bńa. <aX45_G- 
peretka „Słowik hiszpański'1. 22iM Ko­
m unikaty: meteoroŁ policyjny, sporto­
wy. 23.09 Muzyka lekka i  tan, z  W e m  
„Pol on ja*.

K A T O W I C E .
K iedzieła, 22 kutego.

10.15 Nabożeństwo z kościoła NMP. 
w W ielkich P iekarach na  Śląsku. 11.35 
Odczyt m isyjny z W arez. 1X58 Sygnał 
czasu z Warsz.* hejnał k ra t:, kom. me- 
teorol. z Warsz., program  n a  dz. bież. 
J2.15 O ratorjum  .Lożo Karidzenie*. 
14.00 Odczyt „Chrystus w Ogrójcu*. 
14120 Odczyty roln. i muzyka z Warsz.
15.40 Program  d la  dzieci z W arsz. 16X0 
Skrzynka pocztowa. 16.301 Intermezzo 
muzyezne. 16X0 Odczyt z Krakowa. 18.55 
Intermezzo m uzyezne 17X5 Wiadomoś­
ci przyjemne i pożyteczne- z W arszawy. 
17.30 Intermezzo m uzyczne 18.00 Aka; 
dm ja papieska z W arsz. 19.00 „Bery i  
bojki śląskie* 19.25 Feljeton z Warsz.
19.40 Rozmaitości, program  na. dz. nast. 
kom. T. P., przegląd widowisk. 20.00 
Słuchowisko z W ilna. 20.30 Tr. z Warsz. 
R ecital fort., kw adrans liter, i  koncert 
popul. 22D0 Feljeton z. W arszawy. 22.15 
Koncert z W arszawy. 2250 Kom. met- 
z Warsz.. kom. sport, i  program  n a  dz. 
nast. 23.00 Muzyka tan . z W arszawy. 
2X00 Muzyka z p ły t najnowszych, dotąd 
nie wy danych.

Teatr rm efsti
w Sosnowcu.

Dziś, w niedziele o godz. 8.15 wieez.
— „D U D E  K" farsa w 3 aktach J. 
Feydeau.

Beztroski humor, kapitalne sytuacje, 
i zabawna treść „Dudka", przy staran­
nej wystawie i doskonałej grze a r ty ­
stów z pp.: Kosieradzką, Kossakowską, 
Niezewską, Tańską. Zamorską, Grud- 
niewskim, Horowiezem, Kowalskim, 
Relskim, Słupskim, Szabłowskim i 
Tańskim na czele, tw orzą wesołe i god 
ne u jrzenia widowisko. Reżyser R. Tań 
jki.

Początek przedstawienia o godz. 8X5. 
Ceny norm alne od 3.50 do 1 zł.

Abonament ważny z 20 proc. zniżką. 
W niedzielą, popołudniu o godz. 4-ej

— JV10J A PANNA MAMA" komedja 
w 3 aktach Ludwika V erneiiilla, prze­
kład W łodzimierza Perzyńskiego, uka­
że się po eenaek popularnych od 250 do 
80 gr.

Abonament w am y hezproc. 
Poniedziałek, dnia 23 hm, tea tr me

czynny.
Wtorek, dnia 24 hm,, o ffedz, 8.15 

.DUDEK*. Ceny normalne.

Podziękowanie*
W szystk im  tym, k tó rzy  oddali o sta tn ią  p rzy słu g ą  m atce  naszej

ś.p. Helenie Kwięczek
a w szczególności W ielebnem u D uchow ieństw u, Z w iązk o w i R obot­
n ików  chrześcijańskich , K ółku R óżańca Sw. R odziny  i znajom ym  
sk ład am y  tą  drogą serdeczne „Bóg Z ap ła ć"  R O D Z IN A .

Bezrobocie w Zagłębiu obejmuje 20.718 osób
Ogólny s ta n  bezrobocia na tere­

nie Zagłębia ’wynosi 20.718 osób. 
W liczbie tej kobiet bezrobotnyeh 
jest 4438, a pracowników umysło­
wych 839 osób.

Wporównaniu z ubiegłym ty god 
wiem bezrobocie zwiększyło się o 
272 osoby, a to wskutek redukcji 
w przemyśle górniczym i metalo- 
■wyot    .teida*...

Częściowo zatrudnionych na tere 
nie Zazębia jest: na półtora dnia 
— 1000 osób, na 3 dni 1979, na 4 
dni •— 5825 i  na 5 dni 4112 osób ra­
zem więe 121116 osób.

Przy robotach publicznych za­
trudnianych jest 249 osób, w po­
wiecie będzińskim 182 osoby i  w po 
wiecie zawierekim 67 osób.

Dożywianie dzieci najuboższej ludności.
Doniosła akcja polskiego czerwonego krzyża 

zapoczątkowana została w Zagłębiu.
Zarząd główny P . C. K. rozesłał 

okólnik do wszystkich swych okręgów 
n a  terenie eałej Polski, w sprawie pod 
jęoia akcji w zakresie dożywiania dzie 
ci najuboższej ludności, ora* nawiąza. 
n ia  współpracy z kom itetam i obywa­
telskiemu, zajmującemi się niesieniem 
pomocy bezrobotnym.

Okólnik zarządu głównego P. C. K. 
zaleca swym okręgom zorganizowanie 
punktów sanitarno-odżywczych, a jedno 
cześnie uruchomienie w  porozumieniu 
z właściwemi władzami państwowemi 

i  samorządowemi wszelkich innych 
środków i sposobów niesienia pomocy 
najuboższej ludnośei.

Niektóre oddziały P. (X K„ m. in. w 
Piotrkow ie, Zawierciu, Sosnowcu i  t . 4 ,  
rozpoczęły już akcję dożywiania dzieci 
najuboższej ludności i  niesienia porno 
cy bezrobotnym, inne zaś oddziały P. 
C. K  w chwili obecnej ju z  do te j  akcji 
przystępują.

Polski czerwimy krzyż, wobec w yjąt 
kowo ciężkich obeenych warunków eko 
nomicznych k ra ju , obok innych prowa 
daonych przez siebie prac, przerzuca 
ciężar swej działalności na akcję spo- 
łeczno-filantropioną, by przyjść *  n a j­
rychlejszą pomocą najuboższej ładno, 
ści.

P rzy  braku apetytn, zepsutym żo­
łądku. upośledaonem traw ieniu, obstru­
kcji, aabnrweniach przem iany m aterji, 
pokrzywce i swędzeniu, natu ralna wo­
da gorzka „Franciszka - Józefa* usuwa 
z  organizmu substancje gnilne zatruwa 
jąee organizm. Żądać w aptekach i drs- 
gerjaoh.

Ojpólaa.
to) K urs nauczycielski dla szfeelmtą 

dzieci anonnalnyeh. 5to sgodą ininkte- 
rjum  wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego w leeie b. r. zorganizowany 
zostanie w państwowym instytucie pe­
dagogiki specjalnej kurs przygotowaw­
czy dla nauczycieli do pracy w szko­
łach specjalnych dla dzieci anormal­
nych, a  więc głuchoniemy efe. niewido­
mych, umysłowo u poś ledzonych i  k »  
rałnie rallied hanyeh.

O przyjęeie na  kurs ubiegać się .mo­
gą nauczyciele szkól powszeeiuayeh za 
pośrednictwem kuratorjów  odEośnyck 
okręgów szkolnych.

(o) Term iny wyścigów konnych w 
Polsce w raku 193L N a odbytem przed 
paru  dniam i w . m inisterjum  rotmekwa 
posiedzeniu komitetu do spraw wyści­
gów konny eh ustalono program y i te r­
m iny wyścigów konnych w Polsce w 
roku 393X Kom itet ustalił, ie  w roku 
bieżącym odbywać się będą wyścigi w 
ł l - to  m iastach w Polsce, a minnowieie; 
w W arszawie, w Łodzi, Baranowiczach, 
Bydgoszczy, Kielcach I Radomin (współ 
nie), Katowicach, Lwowie, Lublinie, 
Piotrkowie, Poznaniu i Grudziądzu.

Term iny wyścigów są następujące: 
w Kielcach i  Radomiu od 25-go kwiet­
n ia  do 17-go m aja; w Katowicach od 
27-ge września doI8-go października.

Cegła zamiast jedwabiu.
Pomysłowe oszustwo będzińskiego kupca.

Właściciel sklepu z  manufaktu­
rą Boruch Brama, zamieszkały 
przy uł. Warpieimej w  Będzinie, od 
dłuższego czasu prowadził interesy 
handlowe z kupcem z Łodzi nieja­
kim Tinbaumem, któremu wysyłał 
tkamny jedwabne.

Tranzakcje handlowe pomiędzy 
kupcami układały się zupełnie po­
myślnie.

Pewnego dnda kupiec łódzki, jak 
zwykle odebrał z urzędu pocztowe­

go paczkę od Bramy % Będzina,
Jakież było jeg o  zdziwienie, kie 

dy po przyjściu do domu spostrzegł, 
że w paczce zamiast jedwabiu znaj 
duje się cegła.

Kupiec zawiadomił o tern zaraz 
policję, która po dłuższej obserwa­
cji ustaliła, że oszustwa tego do­
puszczał się Borudh Brama z Bę­
dzina.

Pomysłowego oszusta przekaza­
no władzom sądowym.

Podoficerowie rezerwy z Niwki bezrobotnym!
Oceniając grozę położenia bezrobot­

nych, oraz z własnych doświadczeń ży­
ciowych— eo to je s t głód i chłód, my 
podoficerowie reeerwy z  Koła Niwki, 
aczkolwiek I sam i n ie m am y wiele, lec* 
pomni na  przysłowie: „głodnego trzeba 
nakarm ić" — dorzucamy swą maleńką 
cegiełkę do całości te j akcji, celem 
przyjśeia choć z drobną pomocą, tym  
upośledzonym, — ofiarowując zŁ 28 — 
(dwadzieścia) na Kom itet niesienia Po- 
nioey Bezrobotnym w Niwoe, k tórą to 
kwotę wnieśliśmy na ręce p. w ójta 
M igdała w Niwee, w dniu 17 bin. za 
kwitem Nr. 43.

Jednocześnie wzywamy publicznie 
do tak  szlachetnej rywalizacji, organi­
zacje, znajdujące się na teren ie gm. 
Niwki, a to: P . M. S., tow. gimn. „So­
kół*, związek strzelecki, młodzież kato­
licką, tow. śpiew. „Lutnia", związki

harcerstwa, związek drobnych kupców, 
związek gospodarczy, straże ogniowe 
i  inne, aby  pom ni na powyższe, pośpie 
szyły z tern „cecm chata bogata — tem 
rada*, a tem samem niejednokrotnie 
przyczynią się do ulżenia nędzy.

Apelujemy i wzywamy do pojedyn­
ku łańcuchowego, naszych kolegów o* 
raz zarządy sąsiednich kół, okręgu 
OZPRRP Zagł. Dąbrowskiego, oraz 
inne koła i okręgi naszego zwiągku, by 
również nie pozostawały w tyle za in- 
nenii organizacjam i i  asygnowały pcw 
ne sumy na ten  cel, nie przynosząc tym, 
bynajm niej żadnego uszczerbku finan 
sowego tak  drobną kw otą — swym ko­
łom.

A więc do czynu — czekamy!
(—) Podoficerowie rezerwy kola 

Niwki.

Bezrobotni w Czeladzi skarżą się na wygórowane ceny 
w spółdzielni „Praca”.

Wydział opieki społ. w Czeladzi, 
idąc z pomocą bezrobotnym, nie po 
bierającym zasiłków z funduszu 
bezrobocia, wydał wczoraj kupony 
na żywność, którą otrzymać można 
w spółdzielni „Praca" tow. »,Bâ  
tum ”.

Bezrobotni skarżą się na wy góro 
wane ceny niektóryeh artykułów 
żywnościowych w wymienionej

spółdzielni, która Mezy im o kilka 
lub kilkanaście groszy więcej, niż 
w sklepie prywatnym.

Przecież w spółdzielni ceny po­
winny być niższe, niż gdzieindziej. 
Moźeby wydział opieki społecznej 
w Czeladzi zechciał skontrolować 
ceny i  odpowiednio zareagować na 
nieuzasadnione pobieranie wyż­
szych cen.

Z K ie kr.
tk) Ostrożnie r. bronią! Stanisław  

W alczyk, la t  24, zam. w Dobranowieaefe 
gm. Kowala, pow. miechowskiego, m a­
nipulu jąc rewolwerem, k tó ry  posiadał 
nielegalnie, spowodował wystrzał. K u­
ła  tra f iła  go w brzuch. W alczyk wskia- 
tek  odniesionej ran y  zm arł ja t r s

(k) Kradzieże. Z podwórza domu 
n r. 7 przy ul. Nowo-Zagnańskiej w K ieł 
each, Ferolowi Ksaweremu skradzione 
i- prześcieradła, 9 ścierek, k ilka ręczn: 
ków i bieliznę, ogólnej wartości 120 zt

— Z budki Stasz Hel ;ny, przy uliej 
Stare-W arszaw skiej nr. 76 w Kielcach 
złodzieje skradli bomby czekoladow* 
ezekoladę w tebliezkach i różne cu­
kierki., ogólnej wartości 180 *ł.

fk> Pożar. W  zabudowaniach P io tra  
K napa we wsi Zaradcze gm. Koprzyw­
nica, pow. sandomierskiego, pożar zni­
szczył dom mieszkalny, stodołę i chlew 
znajdując© się pod jednym  dachem. 
S tra ty  wynoszą około 3.500 zł. P ożar 
powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem przez domowai* 
ków.

Z  S o sn o w c a '
(s) Ciekawy odczyt. S taraniem  żwiąs 

k u  pracy obywatelskiej kobiet w S o  
BEiupea, w poniedziałek dnia 23 te in. 
e  godzinie 5 wieez. w sali tea tru  m iej­
skiego w Sosnowcu, p. J a s a  - Bykow­
ska z W arszawy wygłosi edezyt pod 
ty tułem : „Organizacja praey społeczne; 
w Polsee. metodologia praey w tej dzie 
dżinie; służba opiekunów społecznych .

te) Bezpłatny wstęp n a  odcayt dla 
kobiet. W  niedzielę, dm a 22 lutego o 
godz. 3 po poł. w sali sem inar jura męs­
kiego przy ul. W awel doktór Ingst.et 
wygłosi odczyt p. t. u „ Ja k  zapobiegać 
nerwowości u dzieci".

te) K urs dla bibljotekaray. Sekreter- 
j a t  okręgowy towarzystwa uniwersyte­
tu  robotniczego, organizuje a-miesięęs 
n y  niedzielny kurs dla pracowników 
bihljotefc w organizacjach robatm ezo 
społeeznyete K urs będzie posiadał pro­
gram  z zakresu czytelnictwa, racjonal­
nej obsługi bibljotek oraz ich argpint- 
zsejL Jest ta  akcja wstępna, do „Tygod­
n ia książki" w  Zagłębiu.

Związki zawód., kooperatywy i 
m y ludowe w  Zagłębiu powinny wysla* 
swoich bibliotekarzy. Opłata 10 zł. «d 
słuchacza, lub umówienie się z sekret* 
rja tem  TUR w Sosnowcu, ul. W spólna 
4 w poniedziałek, środę lub  piątek od 
gv 19-ęj d® 2I-ej. Tam też można otrzy 
mać uEOgram i  dalsze informacje.

Ol warcie kursu w niedzielę, 28-go 
lutego o godz. 10 rano.

Inform acyj udziela p. Boi. Uzeeftow- 
Bfci. ul. pr. Mościckiego 2, Sosnowiec

te) Zarząd komitetu miejskiego I* 
O. P . P. w Sosnowcu składa podzięko­
wanie dyrekcja banku handlowego w 
Sosnowcu za zebrane do puszki Nr. U 
ofiary w sumie zł. 377.87.

(s) Z targowiey mysłowickiej. W ty- 
irodnin od 13 do 20 bm. gpgdzcrno 
ta rg i r buhaj i 109.. wołów 50, krow 10̂ * 
jałówek 60, cieląt 80, merogaeisifcy 1^70
g 2  tuk. r

Płacono za jeden kilogram  żywej wa 
ej;: nierogacizny I  gat. oa 1*51 do 1.6% 
zł., U  gat. od 1.41 do 1.56 zł., -Ę1I gat. 
od 1.25 do 1.40 zł„ IV  gat. od 1X0 do L24

T arg  ożywiony, tendencja zwyżkowa
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KEtn^WSL
Trójka z wbad. 4 bieg. głośnikiem
I, Bierze zagranicę bez anteny pod­

czas działania stacji lokalnej.
9. Czysty, wierny odbiór od najniż­

szych do najwyższych tonów. 
gląfejrfB demonstracji, a przekonacie się, i® 
odbiornik NOSA W 3 L da Wam wlęceg, aniżeli 

obiecnlemty.

%

Jak rodzynki w czasie rewidowania wagonów
przez urzędnika Banacha -  zamieniały się w pestki dyni

Zeznania świadka podkom. Kordasiewicza.

Sędzia sądu okręgowego, 
p. Ełodnicki.

Dalszy ciąg piątego i szósty 
> dzień sensacyjnego procesu prze­
mytniczego w Sosnowcu przeszedł 
ba badaniu świadków. Zeznawał 
podkom. p. p. Bolesław K ardasie- 
wiez, em. kierownik ajencji celnej 
w Sosnowcu Leon Nowakowski, 
rachm istrz a j e n c j i  cebiej 
Jan  Pawlak, dyrektor fa.br. Hen­
ryk Perlberg z K rakow a i in n i

Wobec tego, że afera, będąca 
przedmiotem rozprawy, m iała miej 
see trzy la ta  temu, świadkowie nie 
pam iętają szczegółów rozprawy. 
Na niezliczoną ilość pytań stawia- 
nyck przez strony, świadkowie od­
powiadają niepewnie, wskutek cze­
go przewód sądowy niezmiernie się 
przedłuża.

Jedynem, godnem uwagi zezna­
niem, jest zeznanie św. podkom. 
K ardasi ewicza.

Podkom. Kardasiewicz przepro­
wadzał dochodzenie w związku x 
nadużyciami w sosnowieckim urzę­
dzie celnym i na podstawie zeznań 
świadków, badanych w pierwiastko 
wem śledztwie i dokumentów ma 
właściwy pogląd na  całokształt 
•prawy.

niezbicie. Szczególnie obciążające 
są zeznania podkom. Kardasiewi- 
cza w stosunku do oskarżonego Ba 
Bacha.

N a podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia, oraz dokumentów 
podkom. Kardasiewicz ustalił, że 
23 marca 1928 r. wagon nr. 182620 
przybył na stację w Sosnowcu i  na 
stępnego dnia został zrewidowany 
przez Banacha. Banach, prócz pe­
stek dyni, nic innego w  wagonie 
nie znalazł (!) (W wagonie tym 
znajdowało się kilkanaście tonn 
przemyconych rodzynków. Przyp. 
red).

W dwa dni później znowu n a ­
deszły dwa wagony— pestek dyni 
z firm y Zandhof na imię Grajcara, 
k tóre natychm iast wyładowano i 
próżne wagony, z menotowanym w 
dziejach kolejnictwa pośpiechem, 
odesłano zpowrótem do Bogumina.

Obciążające zeznania podkom. 
Kardasiewicza w stosunku do o~ 
skarżonych Medyńskiego i Ham- 
eayka, potw ierdzają akt oskarże­
nia.

P rzed  wicezorem rozprawę zam­
knięto do dnia jutrzejszego, godz. 
10 rano.

Przeć  wyborami do rady miejskiej 
w Olkuszu.

W związku z mająeemi wkrótce 
nastąpić wyborami do rady miej­
skiej w Olkuszu, niektóre związki, 
insty tucje i stronnictwa polityczne 
odbyły zebrania, każde w swoim 
zakresie. Prezes P.Z .P.P. i H. w 
Olkuszu p. Majcberkiewicz zwołał 
zebranie, na które przybyło zale­
dwie 30 członków. Zebranie miało 
na celu wybór 2 kandydatów do 
rady, jako przedstawicieli związku 
na ogólnem posiedzeniu porozumie 
wawczem w dniu 18 bm.

Podczas wyboru kandydatów 
p. Majcherkiewicza otrzymał 22 
głosy oraz p. Piotrowski 15, co wy 
wołało niezadowolenie p. Majcher­
kiewicza, gdyż spodziewał się o- 
trzym ać wszystkie głosy.

Zebranie przedwyborcze odbyła 
również P P S . CK W. w dniu 19 
bm. w sali domu robotniczego przy 
udziale 150 członków. Po przemó­
wieniach b. radnych pp. Lubodziec 
kiego i Mrożewskiega, zebrani 
przystąpili do wyboru kandyda­

tów; wybór padł na pp.: Lubo-
dzieekiego, Mrozowskiego, Adam­
czyka, Krzemienia, Aksamita, Wał- 
kiewieza, Głowackiego, Łomaka, 
Ścigaja, K asprzyka i Kaszubę. In ­
ne stronnictwa kandydatów  swych 
jeszeze nie wybrały.

W  dniu 18 bm. w  sali resursy oł 
kuskiej odbyło się z inicjatyw y d ra  
Łapińskiego zebranie „głównej" ko 
misji porozumiemawezej z współ- 
udziałem przedstawicieli niektórych 
zaproszonych związków i organiza- 
cyj. Zebranie miało na eelu utwo­
rzenie jednej listy  polskiej, przy- 
ezem każda organizacja przedsta­
wia swoich kandydatów. których 
przyjm uje i określa ich liczbę spe­
cjalna komisja. Do porozumienia 
nie doszło, gdyż obecni na zebraniu 
przedstawiciele organizacyj nie 
mieli upoważnienia do wyboru kan 
dydalów.

Następne zebranie i w ybór osta 
teezny kandydatów  odbędzie się w 
dniu 23 bm.

Z działalności komitetu pomocy bezrobotnym
w Olkuszu.

Obrońca oskarżonych, 
ad w. Krzemuski.

Zdaniem świadka Kardasiewi- 
eza wszyscy czterej oskarżeni pono 
szą winę, w takiej mierze, w jakiej 
zarzuca im akt oskarżenia. Z pro­
stych i pewnych zeznań w ynika to

N a ostatniem zebraniu komitetu 
pomocy dla najbiedniejszych bezro­
botnych, odczytano sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności

Utworzono specjalną komisję, 
której zadaniem jest badać i wyszu 
kiwać osoby najbardziej potrzebują­
ce pomocy. Według sprawozdania 
dotychczas wydano 103 procje żyw 
ności, składające się z 3 kg. chleba, 
1 kg. mąki, 1 kg. kaszy jęczmiennej, 
0.5 kg. grochu, 0.10 kg. słoniny, 0.10 
kg. cukru, soli oraz 0.25 kg. mydła.

Dla rodzin żydowskich słonina 
zastąpiona jest tłuszczem. W kasie 
znajduje się fundusz wynoszący 
970.50 zŁ ze składek i  ofiar. Aby 
akcję doraźnej pomocy najbiedniej­
szym uczynić powszechną i więcej 
intensywną postanowił komitet zwró 
cić się do zamożniejszych gospoda­
rzy z prośbą o datki w naturze, 
zwrócić się do duchowieństwa za­
równo katolickiego jak  i żydowskie

go z prośbą o użycie swego wpływu
i pobudzenie łudnośei do miłosier­
nych uczynków^. Oprócz tego posta­
nowiono urządzić kwestę uliczną w 
dniu 1 marca, zwrócić się do właści 
cieli restauraeyj i zarządu kina „O 
rzeł“ z prośbą o opodatkowanie się 

‘ na pewien procent od zysków. Wogó 
le akcja pomocy bezrobotnym zata­
cza coraz szersze kręgi i pomyślnie 
się rozwija poruszając wszystkie 
sfery zamożniejsze, aby wspólnemi 
siłami pomóc do przetrzym ania o
beenego kryzysu gospodarczego.

*  •  *

Bezrobotni pow iatu olkuskiego 
otrzymali od urzędu wojewódzkiego 
miesięczne subsydjum za luty w 
wysokości 13 tysięcy zł. — Suma 
ta  będzie rozdzielona w postaci bo­
nów żywnościowych, które następ­
nie będą realizowane współdziel- 
n iaek

. Sta 3.

(u) % ta rgow icy  sosiHtwieebfej. Wi 
nb. ty g o d n ia , tj . od dn. 16 do 21 bm . 
rb„ spędzono na  targow ico w Sosnowe® 
3,730 s»t. trm dy  chlew nej.

P łacono aa 1 kg. żyw ej w ag i od zŁ 
1.20 do LS0.

T endencja spokojna.
(a) W yjaśn ien ie . B rac ia : Tom asa, Te­

ofil i  J a n  Ociepkowie nadesła li n am  
•prostow anie, w k tórem  saanaesają, że 
W eaasie zajścia  z pp. C hruścielem  i Rą, 
ezyńskim , k tó re  m ia le  m iejsce prsed  pa.’ 
ro m a  dn iam i n a  Pogoni, gdzie soetad 
zab ity  i«h b ra t K azim ierz  — udzia łu  
n ic  b rali, a  a całem  zajśc iu  dow ieuaiłuj 
sią dspW io w p a rą  godzin później i

W A R SZA W SK A  SZO PK A
FO U T Y O Z N A  W  ZA G ŁĘB IU .
D y rek c ja  te a trn  m iejsk iego  aaango, 

Aowuia w arszaw ski zespół „Szopki jkw 
lity czn e j"  n a  eatery  w ystępy do Aań 
głębia.

P rzedstaw ien ia  odbędą sic : w Sosa o  
wen, Będzinie, D ąbrow ie i O lkuszu, 4 
początkiem  m aren.

Z B ędzina.
(b) Poźsas. Od n ad m iern ie  nag rzan *  

go p iecyka żelaznego, w ybuchł p o ż a /  
W składzie u b ra ń  M ordki Lencznera* 
p rzy  u l. M ałachow skiego 11 w Będzinie. 
P as tw ą  płom ieni padło  48 garn iturów ; 
m ęskich, W iftśeieiel oblieza s tra ty  n «  
2450 zł.

O gień został zlokalizow any przeą 
m ieszkańców  dom u. t

Z Oaeladzi.
(e) % iytht oddziału sam ary tan ek , 

Z organizow any oddział sam ary tan k o  
p ray  o c h o t s tra ż y  ogn. w Czeladzi, m a^  
ją e y  n a  celu n iesien ie  pom ocy w n a ­
g łych  w ypadkaeh, prow adzony _ jeafc 
p rzez kom endan ta  p. K oprzyw ę i  po-t 
staw iony  ju ż  je s t n a  dosyć w ysokiną 
poziomic. O ddział ten  liczy  16 druhen^ 
k tó ro  system atycznie  k o rzy s ta ją  z od­
czytów, prow adzonych przez kom en­
d an ta  n a  te m a t ochrony przeciw gazo­
w ej, obrony p rzeciw gruźliczej, p o żar, 
n ie tw a i t  p. O dczyty te  w ygłaszane 
są  w każdą środą, o godz. 6 wieczorem.

(cl Z kursów  doksatsłeającyek wiec*, 
n a  P iaskach . Z in ic ja ty w y  k ierow m ka 
kursów  d o k sz t wiceŁ, a  zarazem  zało­
życiela św ietlicy, p. B. Z ajd liea , w  d n ia  
15 bm„ s ta ran iem  św ietliczan, urządzo­
no  w ieczorek taneczny d la kursistów  I 
św ietliczan.

P r z y  w spólnej kolacji w zniesiono 
to ast na  cześć k ierow nika  kursów  p. 
Z ajd liea. "W bardzo  sym patycznym  n a ­
s tro ju  baw iono sic do godziny 32-ej w 
nocy.

(c) R ed u k c ja  dn i jnraey s a  kop.
„Czeladź". K o p a ln ia  „Czeladź" o g ra ­
n iczy ła  liczbą dn i p ra c y  do trzech  w  
tygodn iu .

(e) R e p e rtu a r  k in . K ino  - te a t r  „Cza 
ry".'—„P ogan in" z R sm onem  N ow arro ,

Z D ąbrow y .
(d) P ogad an k i w lek to rium  m ie jsk ie j 

czytelni. W  lek to rju m  m ie jsk ie j czy­
te ln i pub licznej odbędą się n astęp u ją ­
ce pogadank i: d n ia  23-go b. m., p. P io tr  
Sw atow ski ..Rośliny egzotyczne, ^ jako  
pokarm  i  p rzy p raw y  podniecające"; dn./ 
24-go b. im, p ro l. Józef L asso ta  „Apo­
stołow ie ubóstw a w  wiekach M 'edm -V ;/ 
dn ia  25-go b. m., p ro f, K azim ierz  Sm® 
leńsk i „K obieta w starożytności"; dn ia / 
26-go b. m., p rof. Id a  G alińska  „O pocho( 
dzenin i  znaczę ni n nazw isk po lsk ieh"j 
dn ia  27-go b. m_ prof. A lfred  U rodni-, 
eki „O S tan isław ie  W yspiańsk i nr- 
11869 — 3907)" i  d n ia  2S-go b. m., prof. 
M arjan  K a n to r  - M irsk i „Gołonóg, M f 
lowice i życie żydów w Zagłębiu T'a -  
brow skiem  w w iek. od X V  do XV1TT".

P oczątek  pogadanek  o godz. 7 m. 30!
W ejśeie bezpłatne.
(d) „Nitibespieezny rom ans". Dziś/ 

k ino te a tr  „M iraż" w yśw ietla  po raz  o- 
s ta tn i, w span ia ły  polski film , w ed łu g  
pow ieści A . S tru g a  p. t. „Niebezpieczny; 
rom ans". W ro lach  głów nych asy  pofc 
skiego srebrnego  ek ran u : S am borsk i/
Z ola  Pogorzelska, K. K rukow sk i I 
inn i. >

F ilm  te a  sw oją bogatą  w ystaw ą ? 
św ietną g rą  naszych a rty stów  przew ya 
w/a  inne  polskie obrazy.

N a  seenie szlagierowa a tra k c ja  k ró j 
imiuoryBtów polskich p. B. Jaśkowski z1 
rew elacyjnym  programem. P o n ad to  
duet akrobatyczny M ery i  Bobby.

Pom im o w ielkiego nak lao  
n ie  podwyższono.

(d) K radzież. W  czasie nieobecności 
dom ow ników ,.nieznany spraw ca sk rad ł 
z m ieszkania Jerzego; L ipińskiego, zam» 
w Ząbkow icach (t. zw. B ielow izna) bie 
lizną w art. BO zł.

Z  Z a w ie r a ł a .
(z) M achinacje raeźników. W  sp r  *

wie n o ta tk i pod powyższym  ty tu łom  
cech rzeźników n adsy ła  nam  sprost. wtf 
n ie , w k tórem  zaznacza, że m ięsa w ie­
przowego; w ołow iny i  w ędlin  w o sta t­
n ich  czasach w  Z aw ierciu  n ie  bvakowa- 
ło. ja k  rów nież nie zam ykano um ysluts. 
•klepów  rzeźniczych.



(z) Z życia L. O. P. P. W sobotę, 28 
b. m., w sa li posiedzeń 'sejm iku , o grodz.
6 wiecz.. odbędzie się ogólne zebranie 
pow iatow ego kom itetu  L. 0 . P . P .

(z) Z okręgu  s traży  ogniow ych po­
w iatu  zaw ierckiego. Staraniem  okręgu  
s traży  ogniow ych odbędzie się kurs o- 
uiowo - gaaowy d la  oficerów straży  
pow iatu  zawierckiego. W ykłady  prow a 
dzone będą w gm achu s traży  m iasta  
Zaw iercia. . „ .

K u rs  trw ać będzie od 8 do 17 m arca.
(z) „A w antury „w esołyeh  panienek",

w najruchliw szych  punk tach  Z aw iercia 
zdarza ją  się coraz częściej. O negdaj 
dwie fanie panienki, posprzeczawszy się 
o „narzeczonego", ta k  się serdecznie po 
czubiły, żo jedna  z nich z rozciętą no 
żem tw arzą m u sia ła  się poddać o pa trun  
kowi lekarza. U lica K ościuszki, a le ja  
3-go m aja. znowu sta ły  się terenem  pro 
nienad „wesołych panienek", w yw ołują 
cych swom zachow aniem  się zgorsze­
nie, nie m ówiąc już  o aw an tu rach .

O FIA R A .
K u rsiśc i kursów  romiozo -  społecz­

nych w K oziegłowach złożyli w adm i­
n is tra c ji na  łódź podw odną „Odpo­
wiedź T rev iranusow i“ zł. 5.—

Posiedzenie rady miejskiej w Kielcach
Sprawa zniesienia woj. kieleckiego. — Wybór op;e linów  
społecznych i utworzenie miejskiej opieki społecznej. — 

Radni chyłkiem opuszczają kuluary iady  miejskiej.

uwm&i

Zycie gospodarcze.
f i  I E L I) A.

W arszaw a, 21. 2. 
W arszaw a — Doi. 8.91 
Nowy - J o rk  8.918 
Londyn 43.34 
P ary ż  34.99 
W iedeń 125.38 
P rag a  26.42 
W iochy 46.72 
B elg ja 124.40 
Szw ajcarja  172.08 
H o lan d ja  358.10 
Stokholm  238.90 
B erlin 212.05
Doi. W ar. pr. obrt. 6.91Ł/t 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 49.50 
3-ch Tiroc. Poż. R"-' - w-’ - - t  zł. 50.00 
4 i pół Ziem. K redy t, 52,25 

Tendencja słaosza.
A K L ł E .

W arszaw a, 21. 2.
B ank P o lsk i 153.00 
B ank Plandlow y 108.00 
Solc potasowe 90.00 
S iła  i św iatło  78.00 
W ęgiel 32.25
O strow ieckie 45.50 — 45.00 
S tarachow ice 11.75

T endencja n iejednolita .

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, 21. 2. 

Żyto cena tranz. 17.65 — 18.09 
Żyto cena orjen. 17.25 — 17.50 
Pszenica cena tranz . 22.50 
Pszenica cena orjen. 22.00 — 22.50 
Jęczm ień przem iałow y 19.25—20.25 
M ąka ży tn ia  27.50 
M ąka pszenna 36.00 — 39.00

Beszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie spokojne.

ODMROŻENIE °W6
(z kogutkiem) „M R 0 7  C Ł" leczy i gol 
ranki, pow stała od odmrożenia. Sprze­

da ią aptek! i składy apteczne.

Onegdaj w m agistracie kieleckim, 
odbyło się posiedzenie rady miejskiej. 
N a wstępie posiedzenia klub radnych 
% endecji, na m iejsce b radnego Józe- 
fowskiego, wprowadził do rady miej­
skiej p. Ludwika Jakubowskiego.

P o  odczytaniu  p ro toku łn  z ostatn ie­
go posiedzenia rad y  i kom unikatów  
prezyd jum  rady , n a  wniosek m ag istra  
tu  postanow iono nabyć 7 ob ligacyj pre 
m jow ej pożyczki dolarow ej, uchw alono 
pobierać o p ła ty  za kopje p lanu  m iasta  
po 1 zł. i z sy tu ac ji po 15 zł. od sztuki.

N astępnie  w ybrano 8 opiekunów spo 
łecznych i utw orzono m iejską  kom isję 
opieki społecznej, do k tó re j weszło 3 
członków rad y  m iejsk iej.

N a opiekunów  w ybran i zostali pp.: 
Leon K rupsk i, W alen ty  Garbiec, Zyg­
m un t Ostaszew ski, F ranciszek  Szpot, 
kowski, Teofil Szym ankiewicz. Józef 
K ohn, E lja sz  K otenberg  i W olf W ajn- 
ryb . Do kom isji opieki społecznej z ra  
m ienia rad y  m iejsk iej, weszli pp.: ks. 
kanon ik  Sonik, N iepsój i Z agajski.

Spraw ę wystawienia do budżetu na  
rok 1931-32 sum y n a  subw encję na 
szkolnictw o poza g ran icam i państw a 
i spraw ę k red y tu  na  subw encję d la  
tow. em igracy jnego  w K ielcacii prze­
kazano kom isji finansowo-budżetowej.

N astępnie  rad n y  p. Modest Grzybów 
ski, zgłosił n ag ły  wniosek, dotyczący 
sp raw y  likw idacji woj kieleckiego, z 
p rośbą  o w ybran ie  specjalnej kom isji, 
k tó rab y  opracow ała  odpowiedni memo 
r ja ł ,  p rzeciw staw iający  się rea lizacji 
zam ierzonego p ro jek tu . W niosek aosta ł 
p rzy ję ty , pozatem  rad a  uchw aliła, by 
spraw ę tą  poruszono także na  zjeździe 
delegatów  m iast w K rakow ie, k tó ry  
odbędzie się dn. 22 bm  i n a  zjeździe 
izb przem ysłow o-handlow ych w Czę. 
Stochowie.

Z kolei p rzystąp iono  do ro zp a try ­
w ania w niosków  kom isji finansowo- 
budżetow ej — w spraw ie  s ta tu tu  o po­
borze op ła t od środków lokomocji,, 
(zwolniono od opłatę wózki ręcene), 
w sp raw ie  uchw alen ia  i w staw ienia do 
budżetu n a  1931-32 r. 25 proc. dodatku  
do państw ow ego podatku  od n ie rueho . 
mości, w sp raw ie  w prow adzenia ewen­
tualnych  popraw ek do s ta tu tu  o pobo­
rze podatku  ładunkow ego, w spraw ie 
zm ian poczynionych przez m in is te rju m  
spraw  w ew nętrznych w sta tu c ie  o po­
d a tk u  inw estycy jnym  i  w spraw ie do­
d a tk u  m ieszkaniow ego d la  nauczycieli 
szkół powszechnych, w k tó re j to  po­
stanow iono zwrócić się do w ojew ództw a

by w skazała źródła dochodów n a  ten  
cel.

W nioski te  referow ał przew odniczą, 
cy kom isji finansow o-budżetow ej p. 
Modest Gniybowski, w y jaśn ia ł prez. 
CichowskL

Spraw ę subsydjum  na  „m iesiąc Po­
m orza" d la  zw iązku obrony kresów  za­
chodnich i spraw ę pow iększenia liczby 
woźnych w m agistrac ie  zniesiono z po­
rządku obrad.

N astępnie  p rzy ję to  n ag ły  wniosek 
m a g is tra tu  w spraw ie num erac ji do­
mów i placów. K oszt num eracji w su . 
m ie 5 zł. od num eru  poniosą w łaściciele 
nieruchom ości.

R eferen ta  oświatowego i  w ywiadów 
cę m a g is tra tu  ra d a  postanow iła pozo­
staw ić obu na dotychczasow ych stano­
w iskach, pierw szego do m a ja  b. r., d ru ­
giego na  stałe.

W  końcu przystąp iono  do ro zp a try ­
w an ia  wniosku kom isji finansow ej, 
budżetow ej i gospodarczej — w spraw ie 
rozszen .enia cm entarza kato lickiego i 
odstąp ien ia  przez m iasto  na ten  cel 
części g ru n tu  z nieruchom ości Nowy 
Ł an. W  spraw ie te j zab ierali kolejno 
głos poszczególni radni,

Z powodu przeklekłej dyskusji, prze 
w odniczący zarządził 5-cio m inutow ą 
przerw ę, po k tó re j m iano przystąp ić  do 
głosow ania. R adn i skorzystali z p rze r. 
wy w ten  sposób, że zdekom pletow ali 
quorum , wobec czego posiedzenie zam ­
kn ięto  o godz. U  m. 39 w nocy.

# # *
K ielce od dłuższego już  czasu są te­

renem  niedozwolonych i szkodliwych 
eksperym entów , ze s tro n y  n iek tó rych  
pp. radnych , k tó rzy  celowo nie pozwa­
la ją  radzie  m iejsk ie j harm o n ijn ie  p ra ­
cować.

R ada  m iejska, w skutek in try g  iw z a  
jem nych  anim ozyj nie je s t w stan ie  
w yłonić większości i pracow ać rzeteln ie 
d la  dobra m iasta  i ogółu. Zdrowo m y­
ślące społeczeństw'© kieleckie biorące 
sp raw y  m iasta  poważnie, z odrazą p a . 
tr«y  n a  w ichrzycielską robotę n iektó­
ry ch  pp. radnych.

T en  s tan  dalej trw ać  nie może.

B-sia J. i Sf SZADKOWSCY
w  D ą b r o w a ,  ul.  Ł u k a s iń s k ie g o  16

TEL. J6 303.
W ykonywują instalacja i reperacje 
wodociągów, kanalizacji domowej i 
centralnego o g r z e w a n i a  szybko 

— 1 tanio. —

Zastępstw o na  nadzw yczajnych wa­
run k ach  odda bardzo pow ażna In s ty tu ­
c ja  Bankowa k ilk u n astu  uczciwym  i 
p ilnym  zastępcom.

N ajw yższa i sum iennie w ypłacona 
prow izja, a także po okrosie próbnym  
s ta ła  pensja.

Zgłoszenia osobiste w raz z dowoda­
m i osobistomi p rzy jm uje  nasz In spe­
k to r p. H. F R IS C H : 
d n ia  22 lu tego b. r. Zaw iercie H otel 
..Lolski" onta 23 i 24 lu tego hr. B ed"lu 
H otel „B ristol", dn ia  25 i 26 lu tego br, 
Częstochowa H otel „K aliski", dn ia  27 i 
28 lu tego  br. Łódź H otel „Polonja", dn. 
1 m arca  br. W łocław ek Hotel ,.V icto­
ria" .

W szędzie od g. 10 do 1-ej przedpo­
łudniem  i od g. 3 do 5-ej popołudniu.

P anow ie zastępcy i zastępczynio z 
najbliższej okolicy zg łaszający  się u  
naszego In sp ek to ra  i  obejm ujący  za­
stępstw o o trzym ują

ZW ROT KOSZTÓW  PODRÓŻY I

e— — — 8— asamsBaeaaaMM

ZW IĄ ZEK  W Ł A ŚC IC IE L I DOMÓW 
I  PLACÓW  w m ieście B ĘD ZIN IE . 

P lac  3-go M aja  N r. 5, dom p. N. H am p ls  
(lokal sklepowy).

Związek nasz dostarcza pierwszo­
rzędnie wvk«im no o1'm ork i do oznacza­
n ia  m ieszkań w cenie po

25 GROSZY ZA SZTU K Ę.
W zyw am y pp. W łaścicieli, aby  moż­

liw ie zaraz zam aw iali num erk i w b iu ­
rze naszem  

BĘD ZIN , PL A C  3-GO M A JA  N r. 5, 
dom p. N. H am pla  (lokai_ sklepowy), 

k tó re  je s t czynne codziennie:
1. od g. 10 rano  do g. 2 popoł., za w y ją t­
kiem  sobót i niedziel, 2. wiecz. od g. 7 
m. 30 do g. 9, za w yją tk iem  piątków  i 
sobót. ZARZAD.

WŁOSOW wypaaan.e, 
łupież,

—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  
Esencia CHINOWO - CHMIELOWA" 
„ M y d i o  GHISYQWQ -CHMIELOWE" 

z  K o g u tk ie m .
Sp rzed ają .ap tek i, sk ła d y  ap teczn e

LUKSUSOWE PERFUMY

A N !  D A
Otoczeni# zachwycona 
miłą wonią i niteaywno- 
ścią tych perfum podzi­
wiać b?dzi# Twoją znajo­
mość i wyszukany smak.

Butelki po zł. 1,50, 3, 6, 9, 12.

CHARLES R E A D E  
i DION BOUCICAUT.

S K k i m i Ł L
ROMANS.

(Z angielskiego)-

— Pójdź — wołała Helena — 
i spojrzyj. Jest to nieszczęście dla 
drzew, ale nie dla nas! Miejscp to 
obfituje teraz w prawdziwe skarby. 
Oo jest np. -— osobliwość jakaś, 
grzywa, końska, rosnąca na palmie 
kokosowej. Będziemy z tego robić 
sznury i nici. O! tutaj tyle włosz­
czyzny... Biedny panie Welch, teraz 
nie potrzebowałbyś wspinać się po 
drzewach, bo na ziemi jest mnó­
stwo tej twojej kapusty włoskiej. 
Widzi pan, ile korzyści przyniosła 
nam ra b.urz.aL.,

Pociągnęła go potem do skali­
stych wybrzeży, na których leżało 
mnóśtwo ptactwa zabitego przez 
burzę. -

Hazeł wybrał kilka sztuk, zdat­
nych do spóżywienia i zabrał je, 
wiedząc, jak bardzo pożywienie 
mięsne potrzebne jest Helenie.

Doszli tak do miejsca, gdzie le­
żało kilka potworów morskich, przy 
gniecionych przez skalę, którą oder 
wała burza.

— Odejdźmy stąd — odezwał

się Hazel — nie miły to widok dła 
pani.

— Dla każdego. Ale powiedże 
mi, czy, patrząc na te zabite potwo­
ry, nie pogodziłeś się jeszcze z my­
ślą o utracie mojego domu? Olbrzy­
my te śmierć zaskoczyła. A myśmy 
przecie wyszli cało, straciliśmy tyl­
ko salon.

— Bezwątpienia — odparł Hazel 
nieco weselej. Jednak niepokoi mię 
myśl, że zdrowie pani mogło ucier­
pieć i to właśnie w chwili, kiedy 
pani zaczęła przychodzić do siebie.

— Dla mnie to było raczej dobro­
dziejstwem. Wstrząśnienie takie ma 
bowiem i swoje dobre strony, byle 
się nie za często zdarzało. Czasem 
nawet leczy.

— Czy młodą i  delikatną kobie­
tę?

— Tak, tak, młodą i delikatną— 
odparła Helena z uśmieehem, cliwy 
tającym za serce. — Ostatnia noc 
wywarła prawdziwie' cudowny 
wpływ na mnie. Przeistoczyła mnie 
poprostu. Czuję się swobodniejszą, 
ożywioną, wesołą. Oczywiście przy­
kro mi, że z chatki pozostały tylko 
gruzy, a kosztowała pana tyle pra­
cy, ale o mnie samą głowa m ię  nie 
boli. Byleby pan wynalazł m i jakie 
schronienie na noc. Przez cały dzień 
będę pracowała pilnie, jak pszczoła, 
pomagając panu. A teraz jeść! jeść 
mi sie chce niesłychanie!

Rzekłszy to, pobiegła lekko, jak 
sarenka ku łodzi, a biegła tak zwin­
nie i zręcznie, że Hazel stanął pełen 
podziwu i  zachwytu.

Dziwna ta, cząrowna niemal 
zmiana w zachowaniu się dziewczę­
cia, nie uszła uwagi Hazla. Przez 
cały czas śniadania myślał tylko o 
tern i chwilami nie mógł przełknąć 
pożywienia, tak był tern zmieszany 
i odurzony. Po chwili dopiero ode­
zwał się:

— Znalazłem ogromne drzewo, 
próżne wewnątrz. Możeby się z nie­
go dało sklecić mieszkanie dla pani? 
— Ale nie, nie, drzewa zawiodły 
mię, już nie powierzę nikogo ich 
kruchym ścianom. Ach! — zawołał

. nagle — mam już, mam — jaskinie, 
grotę w skale.

— Grotę! — zawołała Helena :— 
wybornie! Mojem marzeniem było 
zamieszkać kiedyś w gracie.

Hazel był uradowany, że pomysł 
jego przypadł Helenie do gustu, ale 
w tej samej chwil* posmutniał i do­
dał: . v.

— A jednak, ni# z tego nie bę­
dzie. Zapomniałem w pierwszej 
chwili, że przepływa tamtędy stru­
myk i rozlewa się właśnie w grocie.

* — Ależ to tem lepiej! — rzekła 
Helena prawdziwie uradowana. Bę­
dę więc miała odrazu i łazienki w 
moim pokoju, kiedy teraz muszę 
chodzić eałemi dniami chcąc się wy­

kąpać. A  kiedy pan wynalazł już 
łazienkę, to niech się pan postara 
teraz o mydło. Nie koniecznie mi 
ono potrzebne, bo tu niema wcale 
kurzu, a powietrze samo oczyszcza, 
tylko tak, widzi pan — trudno po­
zbyć się nawyknień wychowania.

— Ale uprzedzam panią, że 
śmiać się będę, gdy mi się uda i 
temu życzeniu zadość uczynić i do­
starczyć pani mydła na tej odludnej 
wyspie.

Pospieszył do jaskini, z której 
miał urządzić nowe mieszkanie dla *> 
Heleny. Spostrzegł jednak ze smut­
kiem, że woda źródlana spadała tu 
w dosyć obfitych strugach a całe 
sklepienie lśniło od w ilgoci.

Wyglądało to wcale nie obiec u- 
jąeo. Jeżeli, wszelako, potrzeba jest 
matką wynalazku, to miłość — oj­
cem. Hazel wdrapał się na skałę i 
zobaczył, że wodą spadała ze źródła 
w zagłębienie. Ńie dał jednak za 
wygraną i wspiął_ się wyżej, gdzie 
zrobił spostrzeżenie, że możnaby 
tam wykopać inna łożysko, ponie­
waż woda spływała po dość długiej 
przestrzeni, aa nim doszła do skały 
poniżej. Wziął się zatem do kopa-, 
nia i niebawem — bo robotę tę w y­
konał w kilku godzinach — przeciął 
nowy kanał i odwrócił bieg wody 
w inną stronę.



K I N O

„Czary"
w Czeladzi,

W p ią te k  20, so b o tę  21 i n ie d z ie lę  d n ia  22 lu teg o  r. b. 
Piękny, jak boża* grecki, RAMOM NOVARRO święci tryumfy 

w rewelacyjnym filmie p t.:

„P O G A N IN ”
N a d p ro g ra m  n a  scen ie l N a d p ro g ra m  n a  scenie! 

Europejskiej sławy 1 ̂  & Sd 
zespół artystyczny WW ¥

Ud poniedziałku 23-go lutego r. b.: Mistrz maski Łon Cbaney 
w fiimi- p. t. „BICZ BOŻY”.

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Maja 14.

I te le fo n  3-0!,

Od w torku 17 lutego rb. i dni następcę Jedes z wielkich super- 
filmów re  „Złotej Serji* polskich szlagierów

1 Niebezpieczny romans
w/g. powieści Andrzeja Struga p. t,: „FORTUNA KASJERA SP1B- 

WANKiE WiCZA,
W rolach głównych: Asy poiskiego srebrnego ea ranu  Eetty Amann 
Bogusław sam borsiu, Zula Pogorzelska, Helena Stępowska, Kazi­
mierz. Krukowski, Euvenjusz Budo, Adolf Dymsza, Paweł Owerło i iuai
NADPROGRAM Na SCENIE: — Król humorystów polskich EDZIO 
pAsKOWSKI z rewelacyjnym programem na nowszyzh szlagierów 
ji Duet akrobatyem o-kom iezny „MERY — BOBBY” sensacja sezonu!

K I N O

M o m u s
Pogoń.

O d  c z w a rtk u  dn . 19 i d n i n a s tę p n y c h  —  N a jp ię k n ie jsz e  
a rc y d z ie ło  p ro d u k c ii  P o lsk ie j

„N A  S Y B IR ”
CPŁSHSENNE SEBC&)

W rolach głównych: JADWIGA iSMOSARSKA, ADAM BRODZISZ, 
BOGUSŁAW7 SAMBORSKI, M. FRENKEL i inni.

Uwaga: Film ilustrow aay śpiewami: solowym oraz chórowym. 
Ilustracja muzyczna w powiększonym omplecie.

Początek seansów: -; 7.45 i 9.30, w niedzielę 3.30; 5; 6.30; 8; 9.30. 
Ceny miejsc: Loża 1.S0, balkon 1.40. I ni. 1.20, 11 m. 1 zł. lii m. 80 gr, 
W niedzielę o godz. 11 PORANEK dla młodzieży w progr. NA SYBIR

K I N O
„PAW”

w
Strzem eszycach

O d  p ią tk u  20 d o  n ie d z ie li 21 lu te g o  1931 r. 
Potężne arcydzieło se*o ud — Jragiczne cierpienia uwiedzionej

dziewczyny w tilm-e o. t.

Bezbronne daiewczę
Odtwórczynią tytułowej roli w ielka gw azda filmowa Eveline Holt 

W rolach męskich E rnest Verebea i Lwio PavanelU.
N a d p ro g ra m  p ię k n a  k o m ed ja .

P o c z ą te k  se a n só w  w  d n i p o w sz e d n ie  o godz. 6 i 8.15 
w  n ie d z ie lę  o godz. 3-ej, 5.30 i 8-ej.

Ceny miejsc: Balkon 1 zł. 50 gr. I-sze m. 1 zł. 2-5 gr„ 11 gie m. 1 zł.

P ie rw sz y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie tln y  
i D ź w ięk o w y

!

„ N o w o ś c i"
B Ę D Z IN .

T e le fo n  2-82.

O d  so b o ty  21 d o  w to rk u  24 lu teg o  b. r. 

b ę d z ie  d e m o n s tro w a n y  p o tę ż n y  100 p roc. film  d ź w ię k o w y

„W alc  m iło śc i”
W  ro lach  g łó w n y ch : W IL L I F R iT S C H , L ił ja n a  H a rv e y .

Nadprogram dodatek dźwiękowy.

Kino-tealr

„Wawel"
w Sielcu

} obok k o śc io łe  
i T eł. 7-65.

W y św ie tla  D Z IŚ  d ra m a t n a  tle  w o je n  b a n d y  in d y jsk ie j

„Córka wodza”
W  ro li g łó w n e j F R E D  T H O M S O N  —  k tó ry  p o d trz y ­

m u je  w o d z a  in d ia n  od  z b ro jn e g o  n a ja z d u ,

W krótce! „L E G JO N  P O T Ę P IE Ń C Ó W " W kró tce!
U W A G A ! ce n y  m ie jsc  zn iżo n e : B a lk o n  1 z ł ,  S a la  50 gr.

IBH J§| 8® Koncesjonowane kursy
Ul JR ®  ■ kroju
^  vH s) ^  (garderoby wąskiej ! damskiej)

— a ..będą s.ą w Sosnowcu w marcu r. b. —
C e n a  k u rsu  k ro ju  m ę sk ie g o  80 zł. p ła tn e  ra ta m i, d a m sk ie g o  

70 zł. p lu s  d o d a tk i.
Z g ło sz e n ia  n a  m ie jsc u  o so b is te  lu b  p iśm ie n n e  i b liż ­

szy ch  in fo rm ac ji u d z ie la  p. K. B ień, z a k ła d  k ra w ie c k i, SOS- 
fSOWiSS, P i ł s u d s k i e g o  102, lu b  s z k o ła  k ro ju  W . S a m a r z e w  
ski, K ró l. H u ta , ul. W o ln o śc i 76.

UW AGA! UW AGA!
KAŻDY C ZY TELN IK  JH X PK E SU  ZA G ŁĘB IA " P O W I N I E N  TE 

O K A Z JĘ  W YKORZYSTAĆ.
B iorąc pod uw agę obecny w ielki kryzys gospodarczy i  z powodu wiel­

kiego ograniczenia się ludności w zakupie, f irm a  W ygoda P o lsk a  Łódź posta 
now iła p rzy jść  z pom ocą m ieszkańcom  oddalonym i od cen trum  przem ysłu  
i dać im  możność ub rać  się ładnie  i w prost po niebyw ało nisk ich  csnach. J a  
ko rek lam ę w ysyłam y kom plety  różnych tow arów , aby  przekonać się o dobro 
ci naszych tow arów , oraz n isk ich  cen. T ak i cały  kom plet 14 sztuk w ysyłam y 
ty lk o  za 22 zk A  m ianow icie: 8 i  pół m e tra  ry p su  jedw abnego lub p. w ełniane 
go n a  elegancką suknię  dam ską (kolor podług żądania) lub 1 p a rę  spodni kor 
tow ych dobrze uszyte z dobrem i dodatkam i (prosim y podać m iarę  długości 
spodni i szerokość w pasie), 1 sw etr m ęski lub  dam ski w najnow szych dese­
niach, 1 m tr. fartuchow ego p łó tna  (na cały  fartuch ), 3 p. skarpetek  cwerno- 
w anych, 1 p. pończoch dam skich jedw abnych, 1 k raw at jedw abny w n a jła d ­
n iejszych deseniach, 6 chusteczek do nosa. T ak i ca ły  kom plet w ysyłam y ty l 
ko za zŁ 22, oraz w ysyłam y kom plet I l-g i  towarów bław atnych, k tó ry  nada­
je  się  do każdego domu, a m ianow icie: 1 s z t  p łó tna  (17 m tr.) w bardzo de- 
brym  gatunku , 1 obrus kolorow y w na jładn ie jszych  deseniach, 1 prześcieradło  
w g a tu n k u  najlepszym  czysto b iałe lub  z szlakiem  kolorowem, 1 ręcznik  da­
rn as to wy w bardzo dobrym  gatunku , 2 ręczniki kuchenne ln iane, 3 chusteca 
ki batystow e. T ak i cały  kom plet w ysyłam y ty lko  za 37 zł,

, . W yżej w ym ienione kom plety  w ysyłam y po o trzym an iu  listow nego za­
m ówienia. (P łac i się p ray  odbiorze n a  poczcie).

Bez ryzyka, gdyż o ile tow ar się nie podoba kupującem u, p rzy jm u jem y  
takow y z pow rotem  i zw racam y całkow itą należność.

Do każdego kom pletu  doliczam y zł. 2.50, jako  koszta opakow ania i opia 
ty  pocztowej.

Zam ów ienia prosim y adresow ać: F irm a  „W YGODA PO LSK A "
ŁÓDŹ 

Skrz. poczt. 482.
U »VAGA: N a żądanie w ysyłam y bezpłatn ie  cenniki n a  w szelkie tow ary  

um nurakturow e oraz konfekcję m ęską i dam ską.

Przy ogólnej zniżce cen —
Pieniądze zarobi każdy,

K to teraz  k u r i  u  nas d la  w łasnej potrzeby lub  na  dalszą sprzedaż, kiedy cen* 
baw ełny a p a tia  do połowy.—Biorąc pod uw agę zniżkę baw ełny i ogólny k r’ 
zys g o sp o d a rn y , firm a  „Polska Pomoc" w ysyła każdem u praw ie darm o 33 
m etry  tow aru  pierw szej jakości, nie krochm alonego (kolory gw arantow ane w 
p ran m ) ty lk3  za o9 &ł.# k tórego w waszych m iejscow ościach za cene podwój 
ną  m e dostaniecie,

(32) 32 M ETRY TYLKO ZA 30 ZŁ.
a m ianow icie: 9 m tr. zefiru  angielskiego na  dzienne m ęskie koszule, suknie 
dam skie lub  dzicem ne w w ąskie i szerokie pasy  ora? k ra tk i. 9 m tr. flaneli bie 
lizn ianej, p u szn tj i m iękkiej na ciepłe koszule męskie, dam skie i bieliznę 
wszelkiego rodzaju , 9 m tr. p łó tna  krem owego na  koszule męskie, dam skie, dzie 
cinne oraz prześcierad ła  i pościel dobrą i 5 m tr. ręcir.it, owego na 4 dobre, d la  
gie ręczniki. - - D o  powyższego kom pletu dodajem y dla rek lam y  zupełnie dar­
mo 2 kaw ałki raydła  pachnącego toaletowego. — To w szystko razem  wysyła- 

ty lko  za 33 zł. za zaliczką pocztową po o trzym aniu  listow nego zam ówienia. 
I  łaci się p rzy  odbiorze tow aru. — K u p u jący  nic nie ryzykuje , gdy* o ile to­
w ar n ie  podoba się, p rzy jm ujem y  go z pow rotem , a pieniądze na ty ch m iast 
zw racam y. — Gi k tórzy  nadeślą  3 zł. n ie p łacą  kosztów opakow ania i opłaty  
pocztowej.

U w aga! Chcecie zarobić pieniądze, om ijajc ie  pośredników  i  przeknn- 
 ----------------------  ’ POMOC".„PO LSK A

. , w 11 UiLLJLJ ćiJCAtJ
P-UJY. a  napiszcie zaraz do naszego sk ładu  fabryczneg  
ŁÓDŹ, PI. D ąbrow skiego 3.

U w aga! Zupełnie bezpłatn ie  może o trzym ać każdy 1 p. spodni z dobre­
go sukna z bufam i do butów  o k ro ju  oficerskim , kto zam ówi 3 kom ploty w 
jednem  opakow aniu.

HF" DARMO ^
Papierośn icę  ze zło ta  am erykańsk iego  o trzym a każdy kto £*- 
mówi u nas Z E G A R E K  ZE ZŁOTA francuskiego  plaque d'osr, 
nie różniący  się od praw dziw ego złota za zł. 8,95 (zam. 68.—). W y 
sy łam y  n a  listow ne zam ów ienie za zal. poczt. zeg. szw ajcarsk i 
pł., eleg., m odny, chód dźwięczny, s y s t  A nkier w yreg. do m inu 
ty  z 10-letnią gw aranc. za dobry  chód z wiecznem 
szkłem  ochron ią jąc  od rob ic ia : 2 sztuk i 16.— zł., 4 s z t  
81.—, lep. gat. 18.—, i.).—, 20.— i 25.— ze świec, cyferb. i wskaż. 

10.95, 14.—, 17.—, 20.—, 7, l-m a kopert, k ry ty  A N K IE R  ze świec, cyferbl. p la­
que d‘or na  kam ieniach  16.95, 20.—, 25,— i 30.—, n a  rękę z tasiem ką lub s 
b ranso le tką  ze zło ta franc- p laque d ‘or 15.75, 20.—, 30.—, 40.—. Dewizki z frans. 
p laque L—, 2.—, 4.—, 6.—. A dresow ać: „CHRONOM ETRE" W arszaw a L W  a  

rceka, skrz. pocztowa 939 — EZ2.

N IEB Y W A ŁA  O K A Z JA  D LA  N A S Z E J SZ. K L IJE N T E L 1 I  CZYTELNIKÓW
„E X P R E S U  ZA G ŁĘBIA ".

1‘M'iiia nasza postanow iła  na  czas do dn ia  28 lu tego b.r. w yprzedać wszel 
kie tow ary  zimowe o 40 proc. niżej aniżeli w sezonie. Jak o  rek lam ę w ysyłam y 
kom plet reklam ow y tow arów  zimowych po cenie niebyw ale n isk iej, aby  prz« 
konać Sz. K lijen te lę  i  Czytelników  o dobroci naszych tow arów , jakości i  » i- 
skich cen tychże.

T ak i ca ły  kom plet zaw iera jący  10 sztuk  w ysyłam y ty lko  za ZŁ 13.—> a  
m ianow icie: 1 Pulow er, lub  sw etr do zap in an ia  z przodu m ęski lub  dam ski, 
w najnow szych deseniach. 1 K oszula zim owa trykotaż.owa ciepła, puszysta  
m ęska lub  dam ska albo 1 p. K alesonów  w ty m  sam ym  g a tu n k u  m ęskich lub 
1 p. refo rm  dam skich. 1 Szal czysto - w ełn iany  w desenie albo gładki. 3 jx. 
S karpetek  zimowych. 1 K ra w a t jedw abny rynsow y w najnow szych deseniach. 
3 C husteczki batystow e do nosa. To w szystko w ysy łam y  ty lko  za ZŁ 13.—.

W y ż e j. w ym ieniony rek lam ow y kom plet w ysy łam y po otrzym a­
n iu  listow nego zam ów ienia. (P łac i się p rzy  odbiorze n a  poezcie). Do każdego 
kom pletu doliczam y ZŁ 2.50, jak o  koszta opakow ania i op ła ty  pocztowej.

Bez ryzyka, gdyż o ile tow ar się nie podobna p rzy jm u jem y  takow y i  po 
w rotem  i zw racam y całkow itą należność. Za dobroć tow arów  gw aran tu jem y.

Zam ów ienia prosim y adresow ać: F IR M A  „W YGODA PO LSK A "
Łódź skrz. poczt. 482.

U w aga: Na żądanie w ysyłam y cennik i na  wszelkie tow ary  m an u fak tu ­
rowe, oraz konfekcję m ęską i dam ską zupełnie bezpłatnie.

T A N IO - T A N IO -
— B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń .  -  

W ielka  zniżka cen.
K ażdy z Czytelników  pow inien zapam iętać, ża najtańszem  i najsum ian  

niejszem  źródłem  zakupu tow arów  m anufak tu row ych  i innych, jest ty lko 
F-m a „W ygodpol" w Łodzi. D la p rzekonan ia  w ysy łam y ca ły  kom plet, k tó ry  
jest niezbędny d la  każdego domu.

TY LK O  ZA 45 ZL. 28 GIL
A  m ianow icie: 10 m tr. p łó tna  białego w dobrym  gatunku , 10 m tr. płótna, 

oksford b. mocne w paseezki lub w k ra teczk i nad a je  się na  koszule i kalesony 
m ęskie, 10 m tr. p łó tna  - surów ki w dobrym  gatunku , 10 m tr. flanelk i i na  bieli 
znę w paseezki lub  czysto b iałą, 6 m tr. ze firu  n a  koszule m ęskie św iąteczne 
w najnow szych angielsk ich  deseniach, 6 m tr. ręcznikowe w dobrym  gatunku . 
6 chusteczek kieszonkowych.

T ow ary  powyższe w ysyłam y po o trzym aniu  listownego zam ów ienia 
(płaci się p rzy  odbiorze na  poczcie).

Bez ry zy k a  o ile tow ar się nie podoba p rzy jm ujem y  zpowrotem.
Do każdego zam ów ienia dolicza się 3.50 gr., jako  koszta opakow ani* 1 

op łaty  pocztowej.
A dresow ać p rosim y: F ab r. sk ład  m anufakŁ

P . T. „W  Y G O D P  O L“, 
Łódź, N ow om iejska 7.

N a żądanie w ysy łam y bezpłatne cenniki.
Do każdej p rzesy łk i dołączam y m iłą  niespodziankę.

&Lsutkie$

Matki §
Ż ąd ajcie  w  apte­
kach i sk ład , a p t  
h ygjen iczn . prcy- 

syp k i d la  dziec i

„Pudsr Ondii"
(a kogutkiem)

utrzym ującej cia­
ło  d z ieck a  w  zdro­

w iu  i czystości.

DROBNE OGŁOSZENIA

•4
i Torebki damskie

i

Du2y wybór nowości. |
—  C e n y  n isk ie  —

E ZIELENIEC, S o s m w Ib s  |
uL Motirzejowska 39 „Rozwój”. |

N auka 1 wychow anlf. EBglli

B EZ N A U CZY CIELA  uczcie s ię  lite ­
ra tu ry  polskiej, języków  obcych, hi- 
s to rji, g eog rafji, m atem atyk i, m uzyki 
etc. Szczegółowy k a ta lo g  w ysyła  g ra tis  
w ydaw nictw o „Pomoc Szkolna" W aj-
n era , W arszaw a, B ie lańska  5/42.______
CHCESZ o trzym ać posadę? M usisz u- 
kończyć k u rsy  fachowe, koresponden­
cy jne  im. p ro feso ra  Sekułowicza, W ar­
szawa, Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają  li­
stow nie: b u ch a lte rii, rachunkow ości 
kupieckiej, ko respondencji handlow ej, 
s ten o g ra fii, n au k i hand lu , p raw a, k a ­
l ig ra f ii , p isan ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielskiego, francusk ie­
go, niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. P o  ukończeniu 
egzam in. Żądajcie prospektów .
K U R S K U LIN A R N Y . N a życzenie 
P a ń  z in te lig en c ji Szkoła G ospodar­
cza Żeńska w Sosnowcu, ul. 3 M aja  
N r. 20 — urządza od 1 m arca  trzy m ie ­
sięczny k u rs  gotow ania. Zgłoszenia 
p rz y jm u je  i bliższyeh in fo rm acy j u- 
dziela k a n c e la r ja  szkoły.



S tr .  8. _________________________

S O L ID N IE  i ta n io  p rz y g o to w u je  do 
kl. I. 11, H I. IV  g im n a z ju m , p ie rw sz o , 
rzędne po lecen ie . W iadom ość „Expres** 
pęilzin .
P O T R Z E B N E  p an ie u k i dobrze  zu a ją ce  
sb ra b ia n ie  m ereżek , w zam ian  w yuczę 
la f tu  p rz y jm u ję  ta k że  do n a u k i h a f tu . 
D ąbrow a. O krzei 59. I I-g ie  p ię tro .______

N a  S h u r s #

Pisania S liczeń a na m aszy­
nach oraz stenografii,

p r z y j m u j e  z a p i s y  k a n d y d a t ó w  B iuro

„Wmayetatoi” ,
S o s n o w i e c  i - g o  M a j a  14.

BACZNOŚĆ Z astęp c y  i Z astęp czy n ie  
już  b y łb y  n a jw y ż sz y  czas, żebyście 
p rz e s ia l i  p rac o w a ć  w * lu ra c n  nie 
odpow iedn ich , k tó re  w as w y z y sk u ją  
d a re m n ie . Z g łaszać  się  do b iu ra  p. R y b ­
n ickiego. Sos no w i e c , j j . j t  P - _
DAM  2 -cii m iesięczn ą  p e n s ję  za w yro ­
b ienie m i m ie jsc a  szo fe ra  a lbo  pom oc­
n ika. Z aw ie rc ie  „ E x p re s  Zagłębia*
pod „szofer**. M ie jscow ość oboję tn a .__
F o T K Z E B N Y  u czeń "  n a  _ p ra k ty k ę , 
sw en tu a ln ie  n a  dokończenie. Z ak ład  
fry z je rsk i C herczykow icza , Z agórze ,
M iraszew sk ich  28. . ___ ____________
P O T R Z E B N A  p o ń czo szark a  do m a sz y . 
ny  „Record**. W iadom ość  „ E x p re s  Za- 
głębia**' B ędzin .
d o s z u k u j ą "W S P Ó L N IK A , bez k ap i-  
ta iu , en e rg .czn eg o , celem  o tw o rze n ia  
o iu ra  hand low ego . L o x a i z te le fo n em  
posiadam . P ie rw sze ń s tw o  p o s ia d a ją ­
cym  d o b ry  a r ty k u ł  lub  p ro je k t. Z g ło ­
szen ia p isem ne: S osnow iec „Pegaz**
skrz;, nk a  pocztow a N r. 65. 
P O T R Z E B N A  zdo lna  e k sp e d je n tk a  do 
b u fe tu  I. II k la sy  n a  s ta c ji  Sosnow iec, 
że św ia d ec tw am i res tau racy jn em u .
PA L A C Z  m a sz y n is ta  poszu k u je  p rac y  
w firm ie , lub  za k ła d ac h  do m aszyn  pa 
row yen, o raz z n a ją c y  się n a  ró żn y ch  
so tłac ii. W iadom ość: B ędzin , „E x p res
Zag łęb ia "  pod „Sumienny**.  ________
ZA w ypożyczenie m i 2.0UU zł. d am  p r a ­
cę, dobre  w y n ag ro d ze n ie  i p rocen t, lu b  
p rz y jm ę  do sieb ie  w sp ó ln ik a . Z głosze­
n ia  p iśm ien n e  k ie ro w a ć  do f i i j i  w Dą_ 
brow ie pod „A. F . K .“

S P R Z E D A M  2 p lace  63 p r ę ty  w Sos­
now cu  p rzy  ul. W a p ie n n e j. C ena  p rz y  
s ię p n a . W iadom ość: Sosnow iec, F e l ik .
sa  P e r lą  .31 „ B az a r  W a rsz a w sk i“._____
S Z A F Ę , kanapę,""dw a fo te lik i, g ra m o ­
fon  sp rzed am . W iadom ość: P ogoń ,
F lo r ja ń s k a  11 u  W ecla . ________ ______
M O T O C Y K L  a n g ie ls k i m a rk i  A. J .  L  
500 cem . now y  m odel do sp rze d an ia . 
S osnow iec, ul. 3 M a ja  39. G leszer. 
S P R Z E D A M  ro w e r  m ęsk i o raz  d am sk i 
w d o b ry m  s ta n ie . Sosnow iec, O rla  16. 
S P R Z E D A M  s tr a g a n  z to w a re m  w ha- 
la c h  R ozw oju . W iadom ość K w iec ień .

do szy c ia  bębenkow ą i g a b in e to w ą  s 
c z te re m a  sz u fla d a m i sp rze d am  ta n io  
n a  dogod n y ch  w a ru n k a c h  i  u ży w an ą  
za 170 zl. Sosnow iec, N aru to w ic za  20 
w  T a rg u  S ie leck im , H a r la k .

R y d y
S andacze  m rożone  i b ite  k a rp ie  po  ee . 
n ie  zł. 3.50 za k ilo  d o stać  m ożna ty lk o  
u  H . O K S E N IIE N D L E R A  Sosnow iec, 
D e k le r ta  7 w h a l i  ry b n e j._____________
S P R Z E D A M  ta n io  p a ln ik i  ko m p le t, 
do szw e jso w an ia , do p rz e p a la n ia , m a ­
n o m e tr , p iłk ę  do rż n ię c ia  żelaza  n a  
tra n s m is ję .  D ąb ro w a, L eg jo n ó w  74,
S z la c h ta.    —
K A S Ę  o g n io irw a łą  w  d o b ry m  s ta n ie  
k u p im y , B a n k  L u d o w y  w B obrow ni-
k ac h  k - B ę d z i n a . ________ _
K O Z E T K I O K A Z Y JN IE  zabezcen do 
sp rz e d a n ia  w zak ład z ie  ta p ic e rs k im  w 
S osnow cu p rz y  ul. D ęb liń sk ie j, prze- 
k o n a jc ie  się.

Otomaeę

L O K A L E . ~wm
LO K A L  n a d a ją c y  się  n a  r e s ta u ra c ję  
za ra z  do w y n a ję c ia . W iadom ość: B ę­
dzin. O krzei 12  r e s ta u ra c ja ,  p rz y s ta ­
nek t r  a  m  w a j  o w y  K os zelew  _ K sa  w e r  a.
= R Z * J M Ę  2-ch panów  n a  m ieszkan ie . 

Sos ni • w i ec. T o w aro w a 9, L uba .
P O K Ó J u m eb low any  do w y n a ję c ia  od 
zaraz. Sosnow iec, K a m ie n n a  6 . W iado ­
m ość w sk 1 eiiie.__________ _____________
DO w y n a ję c ia  pokó j duży . Sosnow iec, 
ul. R y s ia  1 u g o sp o d a rza . ___________
BO w y n a ję c ia  dw a p o k o je  z k u c h n ią . 
Sosnow iec, S zopena 9.
P O K O JU  um eb low anego  p o szu k u ję . 
O fe rty  pod „Inżynier** do a d m in is t ra .

. Ęypresu**.
P O K Ó J "u m e b lo w a n y  z osobnem  w e j­
ściem  do w y n a ję c ia , 1 M a ja  23.
GARAŻ, św ia tło  e lek try cz n e  35 zł. rnie 
sięezm e do w y n a ję c ia . Sosnow iec, P ro  
in y k a  la ,  te l. 11 1 0 .

d y w an o w ą n ow ą ta n io  sp rzed am . Sos_
n owiec, 1 M a ja  14.________________ _
M E B L E  n a  r a ty  i za go tó w k ę są  n a  
sk ładz ie , w ed łu g  n a jn o w szy c h  w zorów  
w zak ład z ie  s to la rsk im . Sosnow iec, Bę-
dzińskn  40, M akarew icz . ______
DOM  3 p ię tro w y  25 pokoi, około ry n k u  
n a ro ż n ik , za 45.000 zł. do sp rze d an ia . 
M ieszk an ie  6  pokoi p rz y  k u p n ie  w ol­
ne. M ysłow ice, P re b e n d y  N r. 4.
B O M " 3 p ię tro w y  T d w o m a  r e s ta u r a .  
e ja m i i w ielk i p lac  b u d o w lan y  n a  r y n ­
k u  w M ysłow icach  bardzo  ta n io  do 
sp rze d an ia . W p ła ty  70 ty s ięc y  zło tych . 
P rz y  k u p n ie , r e s ta u ra c je  i  5 pokoi 
w olne. M ysłow ice, go sp o d arz , B y to m ­
ska^ 19.__ ______  ____
DO sp rz e d a n ia  b u d k a  z to w a re m  w 
h a lac h . W iadom ość: Ś ro d u la , O krze i
50, u  g o sp o d arza .
S P R Z E D A M  m aszy n ę  do szy cia  _ czó­
łenkow ą S in g e ra  ta n io  za 90 zł. N iw ka, 
u l. 1 -go M a ja  27. C eb ra t.
G R A M O FO N  z p ły ta m i do sp rze d an ia . 
W iadom ość: Sosnow iec, C z y sta  4.
S z ta fi. __
S P R Z E D A M  u rzą d zen ie  sk lepow e. So 
snow iee, W7ie jsk a  38.
K U P I Ę  n ie  duże g o sp o d a rs tw o  p rz y  le  
sie  i rzece lu b  zam ien ię  na dom . W iado  
m ość: D ąb ro w a  G órn icza, K o p e rn ik a  20
C zajkow sk i.
2  SA M O C H O D Y  ciężarow e now e do 
w y n a ję c ia . W iadom ość: te le f. 10.25.

U W A G A . P rz y jm u je  s ię  do r e p e ra c j i  
w szelk ie w a lizk i pod ró żn e  i to re b k i
d a m sk ie. Sosnow iec. Gło w ack ieg o  8 . _
D R Z E W O  opalow e su ch e  w pęczkach  
h u r t  i  d e ta l ta n io  do o d d an ia . Z goda
5, m. 6 . ____________ _   _____
W  O D P O W IE D Z I n a  ostrzeżen ie  w 
N r. 45 „ E x p re su  Zagłębia** ośw iadczam , 
iż n ie  p ra w d ą  je s t  ja k o b y m  za czep ia ł 
M a r ja n n ę  Żm udę, n a to m ia s t p ra w d ą  
je s t, iż  ro d z in a  m o ja  i j a  je s te śm y  
s ta le  zaczep ian i p rzez  J a n a  i M a r ja n ­
nę  Zm udów , i  o s trz e g a m  ich  o ile  się 
n ie  u sp o k o ją , sp ra w ę  s k ie ru ję  n a  d ro .  
g ę  sądow ą. Sosnow iec, Ż ab ia  2, L u d ­
w ik  P olak .___________________________ __
W Z Y W A M  p. K o n ia rk o  L u d w ik a , Bę_ 
dzin , K ra k o w sk a  2 do u re g u lo w a n ia  
d łu g u , k tó ry  w in ie n  od 5 la t  Ja n o w i 
P ie trz a k o w i B ędzin , W a rp ie n u a  N r. 29, 
w raz ie  n ie  u re g u lo w a n ia  do 2 ty g o d ­
n i, w y s tą p ię  n a  d ro g ę  sądow ą. J a n
P ie tr z a k .   ___________ _
Z G IN Ę Ł A  14 b. m . suczka, m ło d a  w y­
żlica , b ronzow a w  ła ty  n a k ra p ia n e , 
b ia ły  ogon. O dprow adzić  za w y n ag ro -
dzeniem : B ę d z iń sk a  39. C hudoba .  ____
Z A  d łu g i m o je j żony  J u l j a n n y  n ie  
odpow iadam . C zerw  W ład y sław , D ań-
dów ka, dom  O k a m fra  N r. 23. ___ _
O D D A M  n a  w łasność  dz iew czynkę 
n ie ch rze zo u ą  sześc io tygodn iow ą , zd ro ­
wą. W ia dom ość „ E x p re s“ D ą b ro w a . __
W R Ó ŻK A  w róży  w iedzą ta je m n ą , po ­
k az u je  narzeczonego , narzeczoną . P rz y j  
m u je  ca ły  dzień  od 2 — 3 zł. K rz y w a  
1 , I I  p ię tro  w podw órzu  do _Ęgq_m arca. 
Z A K Ł A D  z e g a rm is trz a  w siei ul. C zy sta  
N r. 7. w y k o n u ie  w szelk iego  ro d z a ju  
re p e ra c je  zegarów  w ieżow ych, śc ien ­
n y ch , k ieszonkow ych , an ty k ó w ,  ̂c h ro ­
n o m etrów , zegarów  k o n tro ln y c h  s a ­
m ochodow ych itp . z g w a ra n c ją  3-ch 
le tn ią ,w y k o n a n ie  so lidne  a  n a j le p ie j  s ię  
p rzek o n ać .

Ostrzeże sile.
C hcąc n a b y ć  n ro szk i od bó lu  g łow y  

z „KOGUTKIEM ** „M ig ren o  - N ervo- 
s in “ n a leż y  żądać ta k o w y c h  w  o ry g i­
n a ln y c h  o p ak o w a n iac h  G aseckiego, zna 
n y ch  od la t  trz y d z ie s tu . P rz y  z a k u p n ie  
p roszków  z „Kogutkiem** „M ig re n o  - 
N erv o sin “ z w ra c a jc ie  u w ag ę  n a  o p ak o ­
w an ie  i  o d rz u c a jc ie  u p o rczy w ie   ̂p o le­
cane  p ro szk i łudząco  do n aszy c h  po ­
dobne. O ry g in a ln e  o p ak o w a n ia  po 5 
proszków  — p u d e łk o  75 g  -oszy.
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A P T E K A  M A a ^ A -G A S E C K iC f iO , -  W A R 5Z A W IE .

m . K u p n o  i sprzedaż.

A A i ó d

Z gub ione  d o k am etity .

T A D E U S Z  S zczyg ie ł z g u b ił k siążeczkę 
w ojskow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K . U. So­
snow iec.

n a tu ra ln y  k re so w v  b la sza n k a  a k g  .19.50

G r z y b y
lo b re  p ra w e  cd 8 zł za Kg. ty lk o  w 
sKiepie K ozio łkow a i J ę d ry c z k a  Sosno-
wiec. 3-go M a ja  21. ____ _________
P R A C O W N IA  k o łd e r  p rz y jm u je  zainó 
w ieuia. o raz  s ta re  k o łd ry  p rz e ra b ia . 
Sosnow iec, 3-go M aja  5, w  podw órzu,
Ma r.i a G ru d n  ie w i czo wa. ______ _

P R Z E D A M  część do m u  p a rte ro w e g o  
o je s t  pokó j z k u c h n ią , op ró żn io n ą .

1 om ość Sosnow iec, R obo tn icza  15

S P R Z E D A M  p lac  fro n to w y  179 p rę tó w  
p rzy  u lic y  M ilow iek ie j. W iadom ość:
C zeladź,. Jó z e f  W it w ieki, te l. 3 3 . _______
Z A K Ł A D  f ry z je r s k i  do sp rze d an ia .
Sosnow ice. B ędziń sk a  23 . ____________
K U PL Ę  w ózek d z iec in n y  u ży w an y , w 
d o b ry m  s ta n ie . W iadom ość: S osno­
wiec, 3 M a ja  21. f ry z je r .__________
nPIŁ&EDAM  k a rm o n ję  sto liczkow ą 
nowa D ąbrow a G óra., Ż erom sk iego  35,
Im a c h . _______ _______
K U P IĘ  dom ek z po lem  lu b  k ilk a  m ó rg  
pola w pob liżu  m ia s ta . Z g łoszen ia  do 
a d m in is  r a c j i  „Expresu** Sosnow iec
iiod pole**. _____________  ______,________ ________________
K U P IĘ  bas sm yczkow y. A dresow ać: 
A n to n i Im ie la , n au czy c ie l m uzyk i.
/.ąb k rw ice , dom R om anow sk ieg o ._____
A PA  R A T do sp a w a n ia  k o m p le tn y  
sp rzed am  ta n io . S osnow iec, L u d w ik a  2
, P oeliodtlia**.  _____
S K L E P  do sp rz e d a n ia  p rz y  b ra m ie
k (iśe 11 ■ i i ii-j . M ośe i ck i ego 6 . ___  _
N U M E R Y  do n u m e ra c ji  m ieszkań . 
K A R L IC Z K I do k o ry  a rz y  (z n u m e ra  
c ją ) po leca po n isk ich  cenach . K a c z ­
m a re k , Sosnow iec. C ia sn a  8  w podw ó­
rzu .

S Ż T A R K Ó W N A  H ela. z g u b iła  k s ią ­
żeczko P . K  Ch.. w y d a n ą  w Sosnow cm  
K T E Ł T Y K Ó W N A  B ro n is ła w a  z g u b iła  
k siążk ę  P . K  Ch. w O lkuszu  N r. 19714,
k tó rą  u n ie w a ż n ia .______  _
A K E R F B L D  M endel z g u b ił 2 d y p lo m y , 
szew ski, w y d a n y  w S iew ie rzu , knm asz- 
n iek i, w y d a n y  w M rzyg łodzie . Ł a s k a ­
w ego zna lazcę w y n ag ro d zę  za oddan ie  
A fcerfeld, Ząbkow ice.

Osoby, d la  k tó ry c h  p rz y jm o w a n ie  
p ro szk u  s ta n o w i p ew n ą  tru d n o ść , m o ­
g ą  używ ać p ro szek  „KOGUTEK** „M I­
G R E N O  - NERVOSIN**, w fo rm ie  ta ­
b le tk i. O p ak o w an ia  po 20 ta b le te k  w 
p u d ełk u . C ena zł. 1.50 g r. Ż ąd a jc ie  t a ­
b le tek  „K o g u tek  - M ig ren o  - N erv o - 
s in “ w o ry g in a ln e m  o p ak o w a n iu  G ą- 
seckiego.

M a try m o n ja łn e .

ZAM OŻNY, p rz y s to jn y  k a w a le r  poszu 
k u je  tą  nowoczesną_ d ro g ą  m ło d e j, 
p rz y s to jn e j ,  b o g a te j żony. Z g łoszen ia  
z fo to g ra f  j ą  „E x p re s  Z ag łęb ia  Za-
w i e rc ie  ood . .P rzysz ło ść**_________ _
P O Ś R E D N IC T W O  m a łż e ń s tw  u ła tw ia  
P ie rw sz e  Z ag łęb io w sk ie  M a try m o n ja ł­
ne  B iu ro  „M atryhas** Sosnow iec, u l. 
I-go  M a ja  (dom  now y). N a  odpow iedz 
za łączyć znaczek  za 50 g ro szy.
R O Z W fE D Z T Ó N A ~ r~ b rak u  czasu po 
sz u k u je  w sp ó ln ik a  do in te re s u  od la t  
35  — 40 w  celu  m a try m o n ia ln y m . L i­
s ty  k ie ro w a ć  do adm . „ E x p re su  Za- 
głebia** S osnow iec pod „M ieszkan ie  *. 
K A Y T A L E R  la t  25. podobno p rz y s to jn y , 
z b ra k u  zn a jo m o śc i p ra g n ie  poznać p a ­
n ie n k ę  do la t  23. cel m a try m o n ia ln y .  
F o to g ra f  j a  p o żąd an a , za k tó re j  zw ro t 
ręczę  słow om  h o n o ru . O fe r ty  n a d sy ła ć  
„ E x p re s“ D ąb ro w a  pod  „R zem ieśln ik

rT żI T  m u
K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W  
I  W A R S Z T A T Y  S A M O C H O D O W E  
S t. K o n o p k i. P ro m y k a  9. Z ap isy  n a  no 
w y  k u rs . codziennie. N a u k a  p ła tn a  r a ­
ta m i, g w a ra n to w a n a . P ra k ty k a  i-w dy 
w i razow a. K u rs y  p o s ia d a ją  M odeio 
w p rz e k ro ju  ró żn y ch  po jazdow  M ech a­
n icznych .

Ogłoszenie.
W  R e je s trze  H an d lo w y m  S ąd u  O k rę­

gow ego w S osnow cu d o k o n an o  n a s tę ­
p u ją c y c h  w pisów :

D Z IA Ł  A.
d n ia  6  l is to p a d a  1939 ro k u .

A. 5474. „ W ik to r ja  C ebo“ — h e rb a ­
c ia rn ia  w Sosnow cu, M o d rze jo w sk a  30. 
F irm a  is tn ie je  od 1930 ro k u . W łaśc i­
c ie lk a  W ik to r ja  Cebo, zam . w S osnow ­
cu, S zopena N r. 5.

d n ia  10 lis to p a d a  1939 ro k u .
A. 5475. „ A lte r  B e r  F ro c h e w a jg "  — 

w yrób  teczek w B ęd zin ie , ul. K o łłą . 
t a j  a N r. 44. F i rm a  is tn ie je  od ro k u  
1930. W łaśc ic ie l A lte r  F ro c h e w a jg , 
zam . w B ędzin ie, K o ł łą ta ja  N r. 44.

d n ia  14 l is to p a d a  1939 ro k u .
A . 5476. „B lim a  F ry m e ta  A d le r f li-  

g e]“ *_ odnośny  h a n d e l lo k c io w k ą b a­
w e łn ia n ą  i p ó lw e ln ian ą , w y ro b u  k r a jo ­
w ego _  w M rzyg łodzie , pow . Z a w ie r­
c iań sk ieg o . F i r m a  is tn ie je  od ro k u  
1930. W łaśc ic ie lk a  B lim a  F ry m e ta  
A d le rf lig e l, zam . w M rzyg łodz ie . P o ­
m iędzy  m a łżo n k am i A d le rf lig e l n a  
m o cy  in te re y z y  z a w a r te j p rzed  no t. 
P  K u c h tą  w Z aw ie rc iu  d n ia  11 lu te g o  
1930 r  N. Rep. 134 — u sta n o w io n o , że 
c a ły  m a ją te k  ja k i  k a ż d y  z p rz y sz ły c h  
m ałżonków  obecnie posiada i  j a k i  
p rz y p a ść  może w czasie  p o ży c ia  in a ł .  
żeńsk iego  p rzez  sp a d ek  i  d a ro w iz n ę  
będzie s ta n o w ić  w y łąc zn ą  w łasn o sc  
jeg o , zaś m a ją te k  k ló ry  p rzy b ę d z ie

    Nr- SZ-

p rz y sz ły m  _ m a łżo n k o m  w czasie  poży­
c ia  m a łżeń sk ieg o  z p rac y , oszczędno­
śc i i z rz ąd ze n ia  losu , będzie s ta n o w ić  
w sp ó ln ą  ich  w ró w n y c h  częściach 
w łasność.

d n ia  21 l is to p a d a  1330 ro k u .
A. 5477. „C h an a  O stro w iec k a"  — 

sp rzed aż  w y ro b ó w  że laznych  i f a rb  
z iem n y ch  w Sosnow cu, u l. P iłsu d sk ie g o  
N r. 50. F i rm a  is tn ie je  od ro k u  1930. W ła  
śc ic ie lk a  C h a n a  O strow iecka , zam . w . 
S osnow cu, u l. 1-go M a ja  N r. 2 .

A . 5478. „Biżuterja** — C h a ja  B oli­
mowska** — h a n d e l z e g a ra m i i b iż u te ­
r i ą  w  D ąb ro w ie  G óru., S ob iesk ieg o  n r .
7. F i r m a  is tn ie je  od ro k u  1930. W łaśc i­
c ie lk a  C h a ja  P e r lą  B o lim ow ska, zam . 
w B ędzin ie , ul. P o to ck ie g o  N r. 5. P o m ię  
dzy  m ałż. B o lim o w sk im i n a  m ocy in te r  
cyzy z a w a r te j dn. 27. V I. 1921 ro k u  N. 
Rep. 959, — z o s ta ła  u s ta n o w io n a  w y łą ­
czność m a ją tk u  i w spó lność d o robku .

d n ia  26 lis to p a d a  1830 ro k u .
A . 5479. „ J a k u b  Markowicz** — 

sp rzed aż  k ap e lu szy , czapek  i w yrobów  
f u trz a n y c h  w  S osnow cu, M odrze jow ska  
23. F irm a  is tn ie je  od 1930 roku . W łaśc i 
ciel J a k u b  M arkow icz, zam . w  Sosnow; 
cu, u l. K o łłą ta ja  N r. 6 .

d n ia  28 lis to p a d a  1839 ro k u .
A. 5480. „ F a jw e l Bugajski** — za k ła d  

ze g a rm is trz o w sk i i  ju b ile r s k i  w Sosno 
w cu, M o d rze jo w sk a  16. F irm a  is tn ie je  
od ro k u  1929. W łaśc ic ie l F a jw e l B u g a j 
gki, zam . w S osnow cu, u l. M odrze jow ­
sk a  33.

d n ia  1 g r u d n ia  1930 ro k u .
A . 5482. „S p ó łk a  firmowa** B -cia D. 

i  Sz. Z y lb e rf ra  jn d “ w D ąo ro w ie  G ó rn i, 
czej, K r .  J a d w ig i  N r. 22. S p ó łk a  m a 
n a  ce lu  d e ta lic z n y  h an d e l m ą k ą  i k a ­
szą. D z ia ła ln o ść  rozuoozęla d n ia  
1 s ty c z n ia  1930 ro k u . W so ó ln icy : 1) Da_ 
w id Z y lb e rf ra jn d , D ąb ro w a G órn., K r. 
J a d w ig i 28. 2) S zlam a Z y lb e rf ra jn d ,
D ą b ro w a  G órn., K r . J a d w ig i 22. S pó ł:  
k a  firm o w a . Z a rzą d  in te re sa m i sp ó łk i 
n a leż y  do D aw id a  Z y lb e rf ra jn d a  i 
S z la m y  Z y lb e rf ra jn d a . K aż d y  z za rząd ­
ców n ia  p raw o  sam odzh-in ie rep rez en ­
to w ać  spó łkę p rzed  w szelk iem i w ła­
dzam i. ja k  ró w n ież  o d b ie ra ć  k o re ­
sp o n d en c ję , lis ty , paczk i w artośc iow e. 
W ek sle  m u szą  być p o d p isy w an e  przez 
obu  w spó ln ików  pod p ie cz ą tk ą  f irm o , 
w ą  w n a s tę p u ją c e m  b rz m ie n iu : „H a n ­
del m aka, i  k a szą  pod f irm ą  .,B -cia D. 
i Sz. Zylberfrajnd** w D ąb ro w ie  G ór­
n icze j. S p ó łk a  z a w a r tą  zo s ta ła  na la t  
d w a z a u to m a ty c z n e m  p rzed łużen iem  
n a  d alsze  o k re sv  dwnlp+^io

d n ia  5 g r u d n ia  1930 ro k u .
A . 5483. „ C h a n a -F a jg ia  R o z m a ry n "  

— sp rzed aż  a r ty k u łó w  spożyw czych  w 
Z aw ie rc iu , u l. W id o k  5. B irm a  is tn ie je  
od r. 1930. W ła śc ic ie lk a  C h a n a -F a jg ła  
R o z m a ry n , zam . tam że.

A  5484. ..T e a tr  A rty s ty c z n o  .  L i te ­
racki*' Arlekin** S te fa n  Gasson** w Sos­
now cu, u l. D ęb liń sk a  4. F irm a  rozpo- 

« częła d z ia ła ln o ść  od 3 paździoru>ka 
4 1930 ro k u . W łaśc ic ie l S te fa n  G asson,

 ̂ zam . w  Sosnow cu, u l. 3-no M a ja  N r. 8 ,

f  d n ia  11 g ru d n ia  15*38 ro k u .
A. 5485. „R ózia  Topf* — b a z a r  k a -  

p e lu szn iczy  w  B ędzin ie , K o łłą ta ja  -0. 
F i r m a  is tn ie je  od rolcn 1929. W łaśc i­
c ie lk a  R u c h la  _ Ł a ja  T opf, zam . w B ę­
dzin ie , M a łach o w sk ieg o  N r. 2.

d n ia  15 g ru d n ia  1938 ro k u .
A. 5486. „A bel Gerszonowicz** —>

sp rzed aż  m ię sa  w P o rąb ce , kol- jTc. .n.- 
F i r m a  is tn ie je  od ro k u  1912. W łaśc ic ie l 
A bel G erszonow icz, zam . w P o rą b ce , *o 
lo p ja  P e k in . gm . O lkusko  - S iew ie rsk a . 
P o m ięd z y  m ałż . G erszonow icz n a  m ocy  
in te re y z y , z a w a r te j p rzed  no t. K . 'u -  
ch o ń sk im  w  D ąb ro w ie  G. z dn. lb_v. 
1930 r. R ep. 1342, zo s ta ła  u s ta n o w io n a  
w yłączność  m a ją tk u  i  w spó lność dorob  
ku.

d n ia  18 g r u d n ia  1830 roku .
A. 5487. „ P ie k a rn ia  „Ziarno** T eodor 

Smiąszniak** w D o b ro w ie  G órn iczej, u l. 
C l io tin a  N r. 56. F irm a  ro z p oczęła  sw e 
czynności 5 lu te g o  1930 roku . W łaśc ic ie l 
T eodo r S m ieszn iak , z a m .  w D ąb ro w ie  
G órn., p rz y  u l. C h o p in a  N r. 56.

d n ia  22 g ru d n ia  1930 roku .
\ .  5J8S. „Icek  - M a je r  Kołacz**, sk lep  

spożyw czy  w S osnow cu, u l U m okiew i 
cza N r. 21. F irm a  is tn ie je  od 19..0 m » o , 
W łaśc ic ie l Ice k  - M a je r  K ołacz, zam, 
tam że.

W ydawca: Melona M onsiorska

C Z O P K I H E M O R O ID A L N E
„V a ric o i“ (z k o g u tk ie m ) 

U s u w a ją  bdł, p ieczeu ie , sv»ędzen,e, 
k rw a w ien ie , z m n ie jsz a ją  guzy  (Ł.yiaaij< 

S p rz e d a ją  a p te k i.
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